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Chińskie wojska ludowe kontynuują 


|... zwycięski marsz na Kanton 
=- Władze Kuomintangu wprowadzają w mieście stan wyjątkowy 


„NOWY JORK (PAP) — Ofen- 
gywa chińskiej Armii Ludowej na 
Kanton, tymczasową stolicę Kuo- 


mintangu, rozwija się pomyślnie: 
` Wojska Ludowe wkroczyły już 
do prowincji Kwantung, której 


Węgierskie Zgromadzenie Narodowe 


uchwaliło projekt konstytucji 


Budapeszt (PAP). 17 i 18 bm. w 
węgierskim Zgromadzeniu Narodo- 
wym kontynuowano debatę nad 

em konstytucji Węgierskiej 
Republiki Ludowej. 

W imieniu: Węgierskiej Partii Pra 
cujących- zabrał głos podsekretarz 
stanu Lasonczy, który podkreślił 
m. in. iż projekt nowej konstytucji 
odzwierciedla przemiany, jakie do- 
konały. się na Węgrzech po objęciu 
władzy przez lud pracujący. Nawią 
zując do nowego godła Węgierskiej 
ENN Lado we) Lasonczy oświad 
czył: 

„Podnieśmy wysoko godło nowej 
Republiki Ludowej, ponieważ jest 
ono wyrazem jedności i wolności”. 
` | Następnie przemawiał przewodni 
czący Instytutu Łączności Kultural 
nej z zagranicą — poseł Mihalify, 

> : 


Dzis 


rozpoczynają się obrady 
Gentr. Rady Zw. Zaw. 


` ZSRR 


: Moskwa (PAP). 19 sierpnia rozpo 
czynają się w Moskwie obrady pile- 
mum Centralnej Rady Związków Za 
_wodowych ZSRR. 
k Rozpatrywane 
zagadnienia! 

WykKónanie umów zbiorowych w 
hutnictwie, wykonanie planu budo- 
wrictwa mieszkaniowego, oraz spra 
wozdanie delegacji radzieckich zwią 
zków zawodowych z obrad II Kon- 
gresu ŚFZZ. 


będą następujące 


który w imieniu partii drobnych po 
siadaczy udzielił całkowitego popar 
cia pierwszej konstytucji ludu wę- 
gierskiego. 

W toku debaty zabieral: głos przed 
stawiciele chłopstwa, młodzieży i or 
ganizacji społecznych, dając wyraz 
całkowitej aprobacie projektu no- 
wej konstytucji. ; 

Po zakończeniu dyskusji Zgroma- 
dzenie Narodowe jednomyślnie u- 
chwaliło projekt konstytucji Węgier 
skiej Republiki Ludowej. 


Z Festiwalu 
Młodz eży Demokratycznej 


w Budapeszcie 


. Budapeszt (PAP). 17 bm. 22-ch 
młodych artystów z 10-ciu kra- 
jów wzięło udział w konkursie 
muzycznym w sali Akademii Mu 
zycznej. Artyści odegrali utwory 
Czajkowskiego, Glinki, Mendel- 
sona, Mozarta, Schuberta, Schu- 
mana i Verdi'ego. Wielki sukces 
odniosła śpiewaczka radziecka Do 
łuchowa, której jury przyznało 
10 punktów. Również drugie i 
trzecie miejsce zajęli śpiewacy 
radzieccy. 
+ 
18-bm. w sali konferencyjnej 
Prezydium Rady Ministrów od- 
była się konferencja prasowa na 
cześć delegacji radzieckiej na 
Światowy Festiwal Młodzieży 
Demokratycznej. 


zj 


stolicą jest Kanton i zhliżają się 
do miasta Kukong, stanowiące- 
go bramę wypadową do Kantonu 
i oddalonego od niego o 190 kilo- 


metrów. Zdaniem korespondentów 


amerykańskich po zajęciu Ku- 
kong należy się liczyć z upad- 
kiem Kantonu w ciągu dwóch ty 
godni. W samym Kantonie w Śro 
dę wprowadzono stan wyjątko- 
wy, ~ 
Oddziały partyzanckie, operują- 
ce w prowincji Kwantung przecię 
ły linię kolejową Hankou — Kan- 
ton w odległości 70 mil na północ 
od Kantonu, pozbawiając tym sa- 
mym wojska nacjonalistyczne do 
staw sprzętu wojennego i żywno- 
ści. 

Jak wynika z wcześniejszych 
doniesień, oddziały Kuomintangu 
wycofały się z rejonu Nans'ng w 
odległości 155 mil na- północny 
wschód od Kantonu. i 

W południowej części prowin- 


cji Kiangsi formacje Armii Ludo 
wej wyzwoliły ważny ośrodek 
przemysłowy Kansien, oraz mia- 
sto powiatowe Nankang, oddalone 
od Kansien o 40 kilometrów w 
kierunku południowo » zachod- 
nim, 

W zachodniej części prowincji 
Kiangsi: Wojska Ludowe zdobyły 
miasto Lienhua, położone w odle- 
głości 130 kilometrów na wschód 
od Henyang. 

W prowincji Kansu formacje lu 
dowe wyzwoliły miasto powiato- 
we Huiczuan, położone w odległo 
ści 110 kilometrów od Lanczou. 

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 

CHIŃSKO - RADZIECKIEJ 
W PEKINIE 

PEKIN (PAP) — Odbyło się tu 
wielkie zgromadzenie, na którym 
wybrano komitet organizacyjny, 
mający się zająć utworzeniem od 
działu Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej w Pekinie. 


„Baczność! Naczelne dowództwo przyjechało!” 


Szef sztabu armii amerykańskiej, generał Bradley, w towa- 
rzystwie szefów sztobów wojsk lotniczych i floty USA — zor- 


ganizował 


„przegląd“ sił zbrojnych krajów- marshallowskich 
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Dniem i nocq 


pracują polscy robotnicy 


w przeddzień otwarcia wystawy 
polskiego przemysłu w Moskwie 


Moskwa (PAP). W dniu jutrzej- 
szym nastąpi otwarcie wystawy pol 
skiego przemysłu w Moskwie. Na te 
renie wystawowym w parku im. Gor 
kiego panuje gorączkowy ruch. Ro- 
botnicy, inżynierowie, architekci, de 
koratorzy czynią ostatnie przygoto- 
wania. f 


"W rocznicę bestialskiego mordu 


dokonanego przez bandycką szajkę Tita 
na jugosłowiańskim działaczu demokratycznym 


BUKARESZT (PAP) Dziennik „Scan- | zdławić przez zamordowanie jedne- 
teia” opublikował artykuł, poświęco- |go człowieka. Tam, gdzie pada je- 
ny rocznicy bestialskiego mordu, do-|den bojownik, wstają setki i tysiące 


konanego przez klikę Tito na wybit- 
nym bojowniku ruchu wyzwoleńcze- 
go Jugosławii, generale Arso Jowa- 
nowiczu. 
— Dziennik. pisze: „Burżuazyjni-nacjo-. 
naliści z bandyckiej $zajki Tito sro- 
dze-się zawiedli, jeśli sądzili, że mor 
dując Jowanowicza zlikwidują potrio 
tyczny- ruch antytitowski w. Jugosła- 
wii. 

Rewolucyjno = wyzwoleńczego ru- 
chu narodów Jugosławii nie można 


Uchwała Watykanu 


Obrady Powiatowej Rady 
Narodowej w Kutnie 


IW Kutnie odbyło się. nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Powiatowej Rady Na 
rodowej, na którym przedstawiciele 
partii politycznych 1 całego społe- 
czeństwa kutnowskiego,. zająli stano- 
wisko. wobec ostatniej uchwały - Wa- 
tykanu. ~ 
„/ Szczegółowy referat wygłosił ob. 

Kazimierz 

cie! Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
- Po -referacie zabierali głos w dysku- 

sji poszczególni radni, którzy wyra- 
žili swoją całkowitą solidarność ze 
stanowiskiem Rządu. w sprawie anty- 
" polskiej uchwały Watykanu. 

: W. imieniu: bezpartyjnych przemó- 
wit ‘ob. Szarzyński'z cukrowni w O- 
strowoch: „Jestem wierzącym katoli- 
kiem. Nikt mi w Polsce nie zabrania 
wykonywania praktyk religijnych i u- 
ważam, że groźba ekskomuniki jest 
„prowokacją polityczną, - obrażającą 
` vczycią ludzi. wierzących. | 

„W szeregach -naszej organizacji 
= mówi przedstawiciel Związku 'U- 
czesiników Walki Zbrojsej, ob. Kmi- 
-t0 > mamy tysiące wdów i sierot po 

p parówiaych przez hitlerowców 
o ponkech. È ; 
* Te wdowy i sieroty zapytują poa- 
pieżo, dlaczego nie rzucił klątwy na 
zbirów hitlerowskich, którzy wymor- 
dowali miliony ludzi, w. tym tysiące 
księży: katolickich”. oé 
' Po wypowiedziach przedstawicieli 
społeczeństwa, Powiatowa Rada Na- 
rodowe uchwaliła jednogłośńie rezo- 
lucję, w której potępia prowokacyjne 
wystąpienia Watykanu 1 całkowicie 
solidaryzuje się z oświadczeniem 
Rządu R.P. w tej-sprawie oraz wy- 
raża zadowolenie z powodu wyda- 
nia Dekretu o wolności sumienia i wy 
znania. 


Rezolucia nauczycieli 
z Rudy Pabianickiej 
Na okręgowym kursie nauczyciel- 
skim w Rudzie Pabianickiej odbyło 
Się przed kilku dniami zebranie, po~ 
świącone omówieniu ontypolskiej _u- 
chwały Watykanu, jak również sta- 
nowiska Rządu i Dekretu o wolności 
sumienie i wyznania. 


"Goni 


światłowski, « przedstawi-. 


Po referacie nt. „Polska Ludowa a 


kościół katolicki”, wygłoszonym przez! 


wizytatora ob. -Matejkowskiego, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której nauczyciele wyrażali swoje ©- 
OE z powodu groźby ekskomu- 
niki. - 
s. + 
3 * 

„My, nauczyciele z terenu woje- 
wódziwa łódzkiego, zebrani na kur- 
sie okręgowym nauki o Polsce I Świe 
cie współczesnym w Łodzi — Ruda 
Pabianicka, z radością witamy de- 
kret Rządu: w sprawie ochrony wol- 
ności sumienia į wyznania. ? 

Nie watpimy w to, że księża poa- 
trioci nie - będą nadużywali am- 
bon w celach politycznych, lecz sta- 


nq po stronie obozu pokoju i wez- 


mą czynny udział w budowie Polski 
Ludowej. 

Z całą stanowczością. połępiamy 
uchwałą Watykanu. Papież nie ma 
prawa- wtrącania się w sprawy poli- 


w interesy Polski Ludowej 


tyczne. W tym czasie, kiedy tysiące 
księży polskich, bohaterów o wolność 
ginęło w piecach krematoryjnych, kie 
dy miliony matek polskich wylewały 
łzy, gdy im mordowano niemowlęta 
i mężów — papież milczał, nie stra- 
szył klątwą Niemiec hitlerowskich za 
to, że masowo: niszczyły kościoły pol 
skie, „zamieniając je na stajnie czy 
magazyny. 


Oświadczamy, że |ako pionierzy 
nowej 'kultury wśród mas, nie pozwo- 
limy, aby fołsz uchwały watykańskiej 
był wykorzystywany przez czynniki 
wrogo usłosunkowane do Rządu i 
Polski ludowej, by doprowadzić do 
wośni religijnych we wsioch i mia- 
stach polskich. i 


„ Oświadczamy również, że wzmoże 
my wysiłki. w walce o:lepszy i spra- 
wiedliwy ustrój społeczny, o pełną 
kirg człowieka i suwerenność na: 
rodu”. 


W sojuszu ze Związkiem Radzieckim i krajami 


nowych, by kontynuować walkę z je- 
szcze większym oddaniem. Siratę Jo- 
vanowicza opłakują wszyscy patrio- 
ci i mósy pracujące Jugosławii. 
| Zdarta zostgła maska z belgradz- 
kich oszustów politycznych, którzy 
kryją się za frazeologią socjalistycz- 
ną. i Z 
Odpowiedź rządu radzieckiego na 
bezczelne noty kliki Tito bez reszty 
zdemoskowała zdradziecką i obłud- 
ną politykę rządu belgradzkiego i 
stanowiła wielką pomoc dla narodu 
jugosłowiańskiego, który jasno widzi 
do jakiej katastrofy prowadzi go 
sprzedajny rząd Tito.” 


Tiiowska Jugosławia 
i faszystowska Grecja 
zacieśniają stosunki 


RZYM (PAP) — Z Afen,donoszą, że 
charge d'affaires Jugosławii w Gre- 
cji odbył półgadzinną konferencję z 


sekretarzem generalnym greckiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych — 
Pipinelli. r 

Po konferencji nie ogłoszono żad- 
nego komunikatu, jednakże w. ko- 
łach oteńskich przypuszcza się, że 
rozmowa dotyczyła przywrócenia nor 
malnych stosunków dyplomatycznych 
między Grecją i Jugosławią, 


Konszachłty popleczników 
titowskich z... Achesonem 

Ambasador jugosłowiański w U. 
S. A. Kosanowicz został przyjęty 
przez sekretarza Stanu USA 
Achesona. 

Odpowiadając po. konferencji na 
pytanie korespondentów, Kosano- 
wicz oświadczył, że omawiano „ak- 
tualne zagadnienia”.  Kosanowicz 
uchylił się. od odpowiedz: na py- 
tanie, czy w czasie konferencji po- 
ruszono sprawę niedawnej wymia- 
ny not ze Związkiem Radzieckim, 
ograniczając się do stwierdzenia, że 
rozmowa miała „ogólny charakter". 


Na stołach i gablotkach umiesz- 
czono narzędzia i aparaty precyzyj- 
ne, łożyska kulkowe i rolkowe — 
produkcji. Stalowej Woli, Rzeszowa, 
oraz Pruszkowskiego Stowarzyszenia 
Mechaników. f 

Robotnicy w dziale przemysłu me 
talowego pracują dniem i nocą. Ro- 
botnicy radzieccy . z zainteresowa- 
niem przyglądają się rowerom i mo 
tocyklom produkcji polskiej. 

W dziale przemysłu optycznego 
na półkach i gablotkach pojawiły 
się mikroskopy, przybory geodezyj= 
ne, oraz piękne okazy kryształów. - 

W. dziale przemysłu włókiennicze 
go ustawia się automatyczny war- 
sztat tkacki, który został już włączo 
ny do moskiewskiej sieci elektrycz- 
nej. 

W pawilonie połskiej sztuki plasty 
cznej pracownicy Galerii Tretiakow 
skiej w Moskwie i pracownicy pol- 
scy rozmieszczają przybyłe z kraju 
dzieła sztuki. Robotnicy radzieccy 
z zachwytem patrzą na pracę pol- 
skich kolegów, oraz pomagają usta- 
wiać potężną skrzynię, w której mie 
ści się. dzieło dłuta prof, Duntkow- 
skiego — „Głowa robotnika”. 


Holendrzy wysyłają 
nowe posiłki do Indonezji 


Haga (PAP). Jak donosi dziennik 
„De Vaarheid*, 17 bm. wysłano do 
Indonezji nowe posiłki wojskowe: 
1500 żołnierzy i oficerów. 

Według wiadomości z Dżakarty, 
nie bacząc na zakaz. 'holenderskich 
władz kolonialnych 17 bm. na 
wyspach Jawa, "Sumatra, Celebes 
odbyły się masowe demonstracje i 
wiece z okazji czwartej rocznicy u= 
tworzenia Republiki Indonezyjskiej. 


Statut Międzynarodowej Organizacji Nauczycieli 
uchwalony na konferencji w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Konferencja 
Międzynarodowej. Federacji Związ- 
ków Zawodowych Nauczycielskich u- 
chwaliła statut, który stwierdza, że 
"Federacja jest Departamentem Zo- 
wodowym ŚFZZ, zrzeszającym zwią- 
zki zawodowe pracowników oświa- 
ty różnych krajów, niezależnie od 
narodowości, rasy, poglądów poli- 
tycznych, filozoficznych i wyznań re- 
ligijnych. é. 


demokracji ludowej... 


Poszczególne artykuły statutu mó- 
wią e zorganizowaniu międzynaro- 
dowej pomocy wzajemnej- pracow- 
ników oświaty dla obrony ich poło- 
żenia materiolnego i- socjalnego; 

o zorganizowaniu walki przeciw- 
ko zamachom na prawa związkowe, 
ekonomiczne i socjalne nauczycieli i 
innych pracowników” oświatowych, o 
zagwarantowanie im pracy i płacy; 

o zorganizowaniu walki o powsze- 


Komuniści angielscy wskazują drogę 
gospodarczego i politycznego uniezależnienia 
Wielkiej Brytanii od Stanów Zjednoczonych 


Ogłoszenie programu przedwyborczego Bry 


LONDYN (PAP) — Brytyjska 
Partia Komunistyczna ogłosiła pro 
gram, który będzie podstawą kam 
panii do wyborów powszechnych 
mających się odbyć w r. 1950. 

Program ten będzie przedmio- 
tem dyskusji na XXI Kongresie 
partii w listopadzie rb. 

WSTĘP 

We wstępie do programu Bry- 
tyjska Partia Komunistyczna 
stwierdza, że rząd Labour Party 
nie spełnił swych zobowiązań 
przedwyborczych. Po 4-ch lątach 
rządzenia Partii Pracy W. Bryta 
nia stoi w obliczu nowego kryzy 
su gospodarczego. 

Anglia wlecze sie śladami Iza” 


dzonej przez milionerów Amery- 
ki, która dąży do panowania nad 
światem j do wykorzystania An- 
glii, jako pionka w swych pla- 
nach wojennych. | 
~- W. Zw. Radzieckim potęga zwy 
cięskiego socjalizmu umożliwia 
powojenną odbudowę, mimo stra- 
szliwych zniszczeń wojennych. 

W krajach demokracji ludowej 
obszarnicy i kapitaliści zostali po 
zbawieni wpływów. Narody Euro 
py wschodniej odbudowują swój 
przemysł i rolnictwo we własnym 
interesie, a nie jak dawniej w in 
teresie klasy posiadającej. 

Brytyjska Partia Komunistycz 
na stwierdza, że w celu zwalcza- 


nia nędzy i dla uniknięcia kryzy- 
su gospodarczego konieczne jest 
podniesienie stopy życiowej klasy 
pracującej kosztem klas posiada- 
jących. 

Partia komunistyczna domaga 
się położen'a kresu polityce za- 
mrażan'a płac robotniczych, na- 
tychmiastowej podwyżki płac, ró- 
wnych płac dla kobiet, płatnych 
urlopów dla wszystkich robotni- 
ków, udzielenia związkom zawo 
dowym pełnej swobody w walce 
z pracodawcami o słuszne. prawa 
robotników. j 

NACJONALIZACJA 
PRZEMYSŁU 
Brytyjska Partia Komunistyczna 


| nów 


tyjskiej Partii Komunistycznej 


domaga się natychmiastowej na- 
cjonalizacji Marynarki Handlowej, 
przemysłu chemicznego, przemy- 
słu żywnościowego, banków, oraz 
towarzystw ubezpieczeniowych, 
Partia Komunistyczna. potępia 
dotychczasowe metody nacjonali- 
zacji, stosowane:przez-rząd Partii 
Pracy. Metody te zapewniły by- 
łym właścicielom olbrzymie zyski 
z tytułu odszkodowań, kosztem 
płac robotniczych. Właściciele ko- 
palń węgla, kolei i elektrowni o- 
trzymali dotychczas około 3 mi- 
liardów funtów z tytułu odszko- 
dowań oraz otrzymują 80 milio- 
funtów rocznie z tytułu proc, 
Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


chne nauczanie w języku ojczystym 
dla wszystkich dzieci bez różnicy na- 
rodowości i położenia materialnego 
rodziców, o demokratyczne zasady 
nauczania w szkołach na wszystkich 
szczeblach, o świeckość szkoły; 


o zorganizowaniu walki o zmniej- - 


szenie budżetów „wojennych i po- 
większenie wydatków na oświatę lu- 
dową itd. 


POŻEGNANIE ZAGRANICZ- 
NYCH DELEGATÓW. 


Warszawa (PAP). 17 bm. w godzi 
nach wieczornych , przewodniczący 
CRZZ — Aleksander Zawadzki go- 
ścił delegatów na konferencję Mię- 
dzynarodowej Federacji Związków 
Nauczycielskich. Witając przybyłych 
tów..Zawadzki podkreślił fakt przy- 
jęcia delegatów w odbudowanym z 
gruzów i ruin — zniszczonym przez 
hitlerowskiego okupanta — gmachu 
Rady. ; 

Przewodnicząca delegacji radziec- 
kiej tow. Nadieżda Parfionowa po- 
wiedziała m. in.: 

„Tego, -co zobaczyliśmy w War- 
sząwie nie można zapomnieć. Lu- 
dzie żyją tu, pracują i tworzą, świa 
domi swego celu. Obowiązkiem każ 
dego z nas, wracając do swego kra- 
ju, jest szerzyć prawdę o dzisiejszej 
Polsce“, } 

W, zakończeniu przewodniczący 
CRZZ wzniósł toast na cześć nauczy 
cieli radzieckich, których praca od- 
grywa tak wielką rolę w walce o. po 
step i demokrację, 
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Kiedy sanacyjny ambasador Lipski 
podpisywał w styczniu 1934 r. z pole- 
cenia min. Spraw Zagranicznych, Be- 
cka pakt przyjaźni polsko-niemiec- 
kiej, w jego bibliotece podręcznej 
znajdowała się książka ideologa hi- 
tlerowskiego, Rosenberga, pt. „Nie- 
miecka połityka zagraniczna w przy- 
szłości '. 

W książce tej, wydanej w 1927 r., 
znajdowało się takie twierdzenie: 
„Wiełkie imperium niemieckie musi 
obejmować Polskę i Ukrainę. Znisz- 
czenie państwa polskiego jest pierw 
szą potrzebą dla Niemiec”. 

Powszechnie już wówczas znane 
dążenie hitlerowskiej Trzeciej Rze- 
szy, zmierza:ącej do zniszczenia pań 
stwa polskiego, nie przeszkodziło je- 
dnak rządowi sanacyjnemu podpisać 
w 1934 r. haniebnego paktu przyjaźni 
z Hitlerem, którego skutki odczuł na 
ród polski 10 lat temu w tragicznych 
dniach klęski wrześniowej. 

Najtrafniej cele tego paktu scharak 
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Wymowne listy | 


Paryskie wydanie nowojorskie- 
go dziennika „Herald Tribune” 
zamieściło w tych dniach dwa 
listy, ilustrujące wymownie „sym- 
patie” Europejczyków dla „ko- 
lonizatorów” z USA. 

W jednym z tych listów p3- 
wien lekarz londyński skarży. się, 
że Amerykanie przybywający do 
Europy, przyswajają sobie szyb- 
ko maniery „Herrenvolku”. „Je- 


śli Stany Zjednoczone — pisze 
ów lekarz — nie wrócą na dro- 
gę, wskazaną przez Lincolna, 


| Waszync opa i F. D. Roosevelta, 
lecz kroczyć będą po linii „Ko- 
misji do badania działalności an 
tyamerykańskiej”, cały świat znie 
nawidzi USA, podobnie jak znie- 
nawidził aroganckie prusactwo”. 

Autor drugiego listu, podpisa- 
ny: „Europejczyk, z  oburze- 
niem opisuje scenę zrywania 
przez kilku Amerykanów na vuli- 
cy paryskiej — afiszów zabawy 
ludowej, zorganizowanej  przzz 
lokalną komórką Partii Komuni- 
stycznej. Autor, zastrzegając się, 
że nie jest sympatykiem tej par- 
tii, podkreśla, że jego oburzenie 
podzielał tłum Paryżan, którzy 
nie ośmielili się jednak przeciw- 
stawić amerykańskim awantorni="" 
kom. . * i Akar 

Te dwa listy wielkokapitali- 
styczny „Herald Tribune” druku- 
je, oczywiście, przede wszystkim 
tytułem sensacji, i wątpimy bar- 
dzo, czy stali czytelnicy tego 
dziennika będą chcieli i. umieli 
z treści listów wyciągnąć nale- 
żyłe wnioski. Ale nie omylimy 
się z pewnością twierdząc, że 
podobnych listów 'redakcja pa- 
ryskiego wydania „Herald Tri- 
bune” otrzymuje bardzo wiele, 


a gdyby chciała wszystkie je 
drukować 'na swych łamach, 
trzeba by codziennie dodawać 


kilka czy kilkanaście kolum spec- 
jalnych. 

Jeśli by maś pewnego dnia 
wszyscy mieszkańcy Zachodniej 
Europy zmówili się i na raz dali 
listowny wyraz swym „gorącym 
sympatiom” dla amerykańskich 
najeźdźców, buszujących po Eu- 
robie, wypadłoby  iisiy do 
„Herald Tribune" zwozić cięża- 
rówkami, a ładunek „uczuciowy” 
tych listów byłby tak potężny, że 
mógłby wysadzić w powietrze 
luksusowe pomieszczenia amery- 
kańskiego dziennika i pogrzebać 
pod jego gruzami wszystkich re- 
daktorów, pełniących funkcje 
przedniej straży inwazyjnej USA 
ma kontynencie europejskim. 


Zdradz 
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teryzowane zostały w „Historii dyplo 
macji” W. Potiemkina. „Podczas swo 
ich rozmów — czytamy tam — Niem 
cy i Polacy omawiali plan inwazji 
terytoriów radzieckich. Plan ten miał 
wejść w życie w chwili, gdy trwają- 
cy wówczas konflikt ZSRR z Japonią 
przemieniłby się w otwartą wojnę”. 

Opinię "tę potwierdzał faszystowski 
dziennik  „Volonta d'italia", który 
8 marca 1934 r. pisał, iż „w wypadku 
przerodzenia się konfliktu sowiecko- 
japońskiego w wojnę, Niemcy będą 
mogli zająć Ukrainę, zaś Polska Li- 
twę i Białoruś, ustępując równocze- 
śnie Niemcom ziemie na zachodzie, 
zaczynając od Korytarza i Gdańska”. 

Pakt z Hitlerem był więc oddaniem 
państwa i naródu polskiego na pa- 
stwę hitlerowskich Niemiec — naj- 
większego wroga Polski, Wszystko 
bowiem, co przyczyniało się do wzro 
stu sił Hitlera i powodzenia jego pla- 
nów, było zadatkiem naszej klęski 

Pakt z Hitlerem nie był oczywiście 
dziełem przypadku. Wynikał on lo- 
gicznie z polityki prowadzonej przez 
kapitalistyczno - obszarnicze. rządy 
Polski, polityki, której głównym zało 


żeniem była wrogość do Związku Ra | 


dzieckieqo. Przywódcy polskiej reak- 
cji z Piłsudskim na czele nie myśleli 
o zabezpieczeniu granic zachodnich 
Polski, zagrożonych przez zaborczość 
hitlerowską. Majaczyła się im w gło- 
wach nowa wyprawa na Kijów, a w 
hitlerowskich Niemczech widzieli so- 
jusznika, z którym wspólnie mieli się 
gnąć po ziemie litewskie, białoruskie 
i ukraińskie. 

Konsekwentnym realizatorem tych 
szaleńczych planów, które prostą dro 
gą wiodły do zguby Polski, był puł- 
kownik Beck. 

Warto w związku z tym odsłonić 
kiłka kart z przeszłości Becka, jedne- 
go z głównych grabarzy niepodległo- 


ści Polski. Już w 1918 roku Beck pro | ? 


Przygotowania do 


WARSZAWA {PAP} W całym 
kraju trwają intensywne przygołowa- 
nia dd Święta Lotnictwa w dniu 4-ym 
września rb. Obchodzone ono bę- 
dzie w tym roku pod hasłem „kotnic- 
two Polskie w-Służbie i Obronie Po- 
koju”. W miestach wojewódzkich «i 
powiatowych powstały już komitety 
organizacyjne. Do pomocy t współ- 
pracy z komitetami i oddziałami Li- 
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wadził działalność szpiegowską na te 
renie Ukrainy, z ramienia POW, na 
rzecz wywiadu niemieckiego. W. 1921 
roku Beck w stopniu majora jest 
współpracownikiem  „dwójki”. Od 
1922 r. był attache wojskowym w Pa 
ryżu. W '1923 r. stwierdzono w Pary- 
żu, że Beck, mając dostęp w charak- 
terze attache wojskowego Polski do 
tajnych materiałów francuskiego szta 
bu generalnego, przekazał te mate- 
riały sztabowi niemieckiemu. Wkrót 
ce potem, na żądanie marszałka Fo- 
cha Beck był zmuszony opuścić Pa- 
ryż, jako osoba niepożądana. 

W 1932 r. Beck naznaczony został 
ambasadorem w Paryżu. Francja nie 
zapomniała jednak jego związków z 
wywiadem niemieckim i odrzuciła je 
go kandydaturę. Wówczas Piłsudski 
demonstracyjnie mianował Becka mi- 
nistrem spraw zagranicznych, dając 
mu najszersze możliwości dogadania 
się z Niemcami, kosztem najżywot- 
niejszych interesów Polski. 

Sanacyjna polityka współpracy 2 
hitlerowskimi, Niemcami podważyła 
fundamenty bezpieczeństwa zbioro- 
wego, utorowała Hitlerowi drogę do 
agresji w Europie. 

Demokratyczna opinia całego Świa 
ta przyjęła z oburzeniem „pakt Hitle- 
ra z Beckiem. W tych decydujących 
chwilach dla przyszłości narodu pol- 
skiego, jedyny Związek Radziecki 
podjął konkretne wysiłki, aby odwró 
cić groźbę wojny i uchronić nas 
przed jej skutkami. 

W maju 1934 r. na konferencji roz 
brojeniowej szef -delegacji radziec- 
kiej, Litwinow, oświadczył w tym du 
chu: — Skoro twierdzi się, że pakt 
polsko-niemiecki nie ma na celu przy- 
gotowania wojny przeciwko ZSRR, ani 
popierania agresji w ogóle, to nic nie 
stoi na przeszkodzie, żeby państwa 
wschodniej i środkowej Europy z 
ZSRR, Niemcami, Polską i Czechosło 


Swieta Lotnictwa 


gi -lotniczej przystąpiły organizacje 
społeczne, jak „również młodzież 
„Służby Poisce”. 

Tegoroczne Święto Lotnictwa bę- 
dzie przeglądem i podsumowaniem 
osiągnięć naszego lotnictwa wojsko- 
wego i cywilnego. Będzie ono jedno- 
cześnie dalszym krokiem do zacieś- 
nienia więzów łączności odrodzone- 
o~ łotnictwa polskiego ze społeczeń- 
stwem. 


Na szpaltach prasy radzieckiej 


NPABAO 


W odpowiedzi na pytania czyte!- 
ników: „Co dał plan Marshalla pań- 
stwom zachodnio - europejskim?" 
S. Aleksiejew przytacza na łamach 
„Prawdy” następujące dane: 

— Pre.adonda amerykańska zad- 
pewnia, że plan -Marshalla przyczy- 
się do odbudowy gospodarki 
państw zachodnio - europejskich. W 
rzeczywistości jednak, jak świadczą 
wyniki 16 miesięcy, plan ten przyczy- 
nił się do pogłębienia zaburzeń w 
gospodarce  zachodnio-europejskiej. 
Tak "np. we: Francji wzrost produkcji 
przemysłowej w reku 1948 był o 6 
procent niższy, niż w roku 1947. W 
Belgii spadek ten` wyniósł -16 pro- 
cent, w Norwegii — 6 procent itd. 
Rok 1949 zasygnalizował ogólny spa- 
dek produkzji przemysłowej w więk- 
szości krajów  zmarshallizowanyých: 
W okresie od kwietnia 1948 roku do 
marca 1949 roku bezrobocie wzrosło 
od 80 do 200 procent. 

Jednocześnie wzrasta 


ni 


drożyzna, państw kapitalistycznych. 


obniża się realna płaca zarobkowa, 
spada siła nabywcza mas pracują- 
cych. We Francji, poczynając od 
stycznia 1948 roku, cen" towarów 
przemysłowych wzrosły o 45 proc, 
podczas gdy realna płaca zarobko- 
wa mas pracujących zmniejszyła się 
o 25 procent. 

Podporządkowanie krajów zacho- 
dnio-europejskich polityce amerykań- 
skiej pociągnęło za sobą upadek 
gospodarki zachodnio - europejskiej. 
Rządy krajów / zmarshallizowanych 
pod presją Stanów Zjednoczonych 
likwidują systematycznie różne gale- 
zie przemysłu, niewygodne dla mo- 
nopolistów amerykańskich. Tak np. 
Francja likwiduje przemysł lotniczy. 
Na rozkaz administracji planu Mar- 
shalla zredukowano produkcję stocz- 
ni okrętowych w Anglii, Francji, Nor- 
wegii i Szwecji. Powódź towarów a- 
merykańskich, która zalała rynki eu- 
ropeiskie, doprowadziła do skurcze- 
nia się kluczowych gałęzi przemysłu 
zachodnio - europejskiego. 

Spadek siły nabywczej szerokich 
mas w Europie zachodniej oznacza 
dalsze skurczenie się rynku europej- 
skiego, co jest nowym ciosem, godzą 
cym w plany rozszerzenia eksportu 
Powoduje 


4 


Becka 


towała klęskę wrześniową. 


wacją na czele stwierdziły wspólnie, 
że nie mają zamiaru uciekać się do 
użycia siły dła rozstrzygania spraw 
spornych. i > H 

Hitler odrzucił propozycję radziec- 
ką oświadczając cynicznie: „Ponie- 
waż rząd niemiecki nie ma żadnych 
dążeń agresywnych, nie ma też po- 
wodu zawierać z ZSRR paktu obron- 
nego”. 

Beck zaś, po zapoznaniu się z tre- 
ścią odmowy niemieckiej, oświad- 
czył perfidnie: „Polska może przystą 
pić do wspólnego paktu obronnego z 
ZSRR tylko wraz z Niemcami”. 

Przeciw zamiarom budowania pak- 
tu bezpieczeństwa zbiorowego w po- 
łudniowo-wschodniej Europie, wraz 
ze Związkiem Radzieckim, wystąpił | 
również przedstawiciel Anglii, sir | 
John Simon, znany ze swoich sympa- | 
tii dla hitlerowskich Niemiec. 

Przy poparciu więc .Becka i sprzy- 
jających - faszyzmowi niemieckiemu 
kół imperialistycznych Anglii Hitler į 


unicestwił wysiłki Związku Radziec- | 


kiego, zmierzające do sparaliżowania . 
polityki agresji. Biwi Pie 


(W jutrzejszym numerze „Głosu” 
zamieścimy drugą część «artykułu 
tow. Edwarda Puacza — omawiające- 
go ostatni etap zdradzieckiej polityki 
Becka i jego sanacyjnej kliki tuż 
przed najazdem hord hitlerowskich 
na Polskę). 
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Kryzys obejmuje Bizonię 


Gazety francuskie nie 


skich planów pomocy dla Bizonii. 
głównie na koszt francuskiego podatnika. 


WUJ SAM: — Ratować moją 
wszelką cenę!... 


taja oburzenia z powodu amerykaś. 
Pomoc ta odbywać się ma 


(z prasy) 


Ratować s» 


ukochaną Bizonię! 


Co Hitler zawdzeczał OutykunoGi . 


Nie troska o dobro religii dykiu- — To jego rzecz — powiedział zestanym Watykanowi przez Opatrz- 


je politykę Watykanu. Świadczą o 
tym m.in. nostępujące fakty: 1 

Jeszcze Benedyktowi XV doniósł 
jego sekretarz stanu, kardynał Gos- 
parri na wiele miesięcy” przed 
marszem faszystów na Rzym — że 
z wachlarza włoskich reakcyjnych u- 
grupowań politycznych należy po- 
stawić na faszystów, z których przy- 
wódcą kardynał Gasperri miewał ta- 
jemne rozmowy w zakonspirowanym 
salonie hrabiego Santucci na via Ri- 
petta 22. Znalazł się w Watykanie 
ktoś naiwny, kto zwrócił uwagę — 
na to, że Mussolini, któremu Waty- 
kan miał ułatwić dojście do władzy, 
jest ateistq... 


to z kolei gwałtowne zaostrzenie się 
walki konkurencyjnej, walki o rynki 
zbytu między Stanami Zjednoczony- 
mi i Angliq, jak również między Sta- 
nami Zjednoczonymi i innymi kraja- 
mi zmarshallizowanymi. 

Plan «Marshalla pogiębił jeszcze 
bardziej. sprzeczności między mono- 
polistami amerykańskimi i- europej- 


kardynał Gasparri i przeforsował u- 
dzieienie politycznego poparcia Mus 
soliniemu. Mussolini! nie zawiódł na- 
dziei Watykanu i z wdzięczności za 
sprzątnięcie przez Watykan z wło- 
skiej sceny politycznej zawadzające- 
go mu stronnictwa katolickiego, wy- 
płacił Watykanowi w roku 1929 go- 
tówką 750 milionów lirów i papiera- 
mi państwowymi miliard lirów, co 
przy pięciu procentach stanowiło 
roczną renię wysokości 87 milionów 
500 tysięcy lirów. Wdzięczny Pius XI 
zapomniał z kolei o napisanej przez 
Mussoliniego „Kochance kardynała” 
i piętne-'u kochankach samego Mus- 
solinieao i nazwał go człowiekiem 


Co dal plan Marshalla: ©; 
; ; dka A B., atik M centrum kałoiiekiego Z. niemieckie( 


państwom Europy Zachodniej 


skimi oraz sprzeczności 
krajów Europy Zachodniej. 

Jednocześnie polityka marshalliza- 
cji, dencząca prawo narodowe oraz 
żywotne interesy narodów, napoty- 
ka na wzrostający opór mas pracu- 
jących Evropy Zachodniej. Dlatego 
też skazana jest ona na nieuchron- 
ne fiasko. 


wewnątrz 


Walka dolara z funtem 


T PYA 


W. odpowiedzi na pytania- czyte|- 
ników, „Trud” zamieszcza artykuł |. 
Lemina na temat strefy szterlingowej 
i dolarowej. Autor pisze: 

„Między strefą szterlingową i do- 
larową toczy się zacięta walka. Kon- 
kurencja funta z dolarem -nie ogra- 
nicza sią do wąskiej dziedziny sto- 
sunków finansowych, lecz jest wyra- 
zem rywalizacji gospodarczej między 
Stanami Zjednoczonymi i Angliq w 
dziedzinie rynków bytu, źródeł su- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

HANDEL ZAGRANICZNY 
Partia Komunistyczna stwier- 
dza, że obecna polityka, zmierzają 
ca do zdobywania za wszelką ce- 
nę ogarniętego kryzysem rynku 
dolarowego i innych rynków kapi 
talistycznych, przy jednoczesnym 
ignorowaniu znaczenia rynków 
wschodnio - europejskich — oz- 
nacza samobójstwo gospodarcze. 


POLITYKA ZAGRANICZNA 

W części zatytułowanej „O po- 
kój i niezależność narodową" pro 
gram Brytyjskiej Partii Komuni 
stycznej stwierdza, że kampania 
podżegaczy wojennych stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla An 
giii. 

Sztab amerykański planuje o0- 
twarcie wykorzystanie Anglii ja- 
ko bazy wypadowej przeciwko 
krajom socjalizmu w. Europie, 
przez przystąpienie do sprzeczne- 


od Stanów Zjednoczonych 


go z Kartą ONZ paktu atlantyc- 
kiego. 
W. Brytania jest obecnie sprzy- 


popiera ona dyktaturę faszystow- 
ską w Grecji i dojście do władzy 
w Niemczech Zachodnich monopo 
listów hitlerowskich. Udziela ona 
pomocy gospodarczej  faszystow- 
skiemu rządowi hiszpańskiemu i 
prowadzi kolonialną wojnę przeci 
wko narodom Azji wschodziej. 

Polityka zagraniczna Bevina 
jest pogwałceniem pórozum:eń za- 
wartych w Teheranie, Jałcie, i 
Poczdamie, oraz 'pogwałceniem 
brytyjsko - radzieckiego traktatu 
przyjaźni i Karty ONZ. 

Partia Komunistyczna stwier- 
dza, że skutki tej bevinowsko- 
churchillówskiej polityki okazały 
się fatalne. 

PROGRAM REFORMY 


POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
Brvtviska Partia Komunistycz- 


na wysuwa następujący program 
reformy polityki zagranicznej, w 
celu osiągnięcia współpracy mię- 


mierzona z reakcją całego Świata, | dzynarodowej i zabezpieczenia po- 


koju. 
Rozwiązanie w celu zabezpie- 
i czenia pokoju wszelkich blo 
ków wojennych 
Przywrócenie niezależności 
narodowej W. Brytanii i unie 
zależnienie jej od St. Zjednoczo- 
nych 
3 Współpraca W. Brytanii ze 
Zw. Radzieckim jest koniecz- 
nym warunkiem zabezpieczenia 
pokoju światowego: rrytyjsko-ra- 
dziecki traktat przyjaźni powinien 
być w pełni honorowany, a nie 
trakiowany jak świstek papieru. 
Powszechne ograniczen'e zbrp 
jeń na podstawie propozycji ra 


dz.eckiej wysuniętej w ONZ i za | czna domaga się także 


kaz produkcji bomby atomowej. 


5 Położenie kresu wojnom kolo 
nialnym i zbrojnej interwen- 


Komuniści angielscy wskazują drogę 
gospodarczego i politycznego uniezależnienia Wielkiej Brytan 


cji brytyjskiej na Bliskim Wscho- 


dz.e, oraz w Grecji. 

6 Udzielenie niezależności wszy 
stk'm ludom kolonialnym i 

położenie kresu imperialistycznej 

polityce ucisku kolonialnego. 


Nawiązanie przyjaznych sto- 

sunków gospodarczych i poli 
tycznych z rządem Chin Ludo- 
wych. 


Partia Komunistyczna doma- 

ga się natychmiastowego u- 
tworzenia demokratycznego rządu 
zjednoczonych Niemiec, międzyna 
rodowej kontroli 4-ch mocarstw 
nad Zagłębiem Ruhry i wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec w, 
ciągu roku po podpisaniu trakta- 
tu pokojowego. Partia komunisty- 
zawarcia 
traktatu pokojowego z rozbrojoną 
Japonią, oraz wycofan'a z Japonii 
wojsk okupacyjnych. 


rowcowych ı sfer lokaty kapitału. 

Amerykańskie asy finansowe dążą 
do ugruntowania panowania dola- 
ra, kióry w myśl ich zamierzeń wi- 
nien stać się monopolistyczną walu- 
tą światową, „walutą walut” świata 
kapitalistycznego. Monopoliści Wall- 
Street zdecydowanie sprzeciwiają się 
handlowi dwustronnemu, usiłując za- 
stąpić go tzw. systemem handlu wie- 
lostronnego, czyli systemem specjal- 
nego uprzywilejowania towarów a- 
merykańskich i amerykańskich inwe- 
stycji. 

Z tego wypływa dążenie monopoli 
amerykańskich do rozsadzenia stre- 
fy szterlingowej i do dewaluacii an- 
gielskiego funta-szterlinga oraz in- 
nych, związanych z nim, walut. 

Avtor zaznacza, że umowa o po- 
życzce  anglo-amerykańskiej, plan 
Marshalla orcz cała polityka korze- 
nia się przed dolarem, prowadzona 
przez labourzystowskie koła rządzą- 
ce, doprowadziła do uzależnienia 
od Stanów Zjednoczonych gospo- 
darki Anglii i całej strefy szterlingo- 
wej. i 

Obecnie w całym finansowo-wa- 
lutowym gmachu Anglii wyszły na 
jaw katastrofalne rysy. W roku 1949 
deficyt dolarowy wyniósł 2,4 mi- 
liarda dolarów, co spowodowało 
szybkie wysychanie zapasów waluty 
i złota. Anglia znalazła się w obli- 
czu niebezpieczeństwa bankructwa 
finansowego. W strefie szterlingowej 
wydano zarządzenia  zredukowonia 
o 25 procent zakupów w strefie do- 
larowej. Stany Zjednoczone przed- 
sięwzięły kontr-kroki. 

Imperializm amerykański — stwier- 
dza autor — oczywiście nie śpieszy 
Anglii z pomocą. Przeciwnie, usiłc'e 
wyzyskać pogarszającą się sytuację 
finansową Anglii dla swych włas- 


nych celów, dążąc do rozbicia stre- 
J szterlingowel.” 


I człowieka, 


i 


2 ae 


rość. 

W międzyczasie z Niemisz szytro- 
wał nuncjusz Pacelli, że i an znalazł 
zesianego  Watykanowi 
przez Opatrzność, człówieka, które- 
go poglądy rasistowskie, antysemic- 
kie, antydemokratyczne i qańtykomu- 
nistyczne zostały urobionę przez fa- 
nalycznego kotolika, przywódcę Áu- 
striackiej Partii Katolickiej, Karolo 
Luegera i jezuitę Staempflera, poma- 
gającego mu właśnie pisać program 
polityczny „Mein Kampf. ~ 

W tym samym duchu składał pa- 
pieżowi Piusowi XI raporty przywód- 


|ca niemieckiego centrum katelickie- 


go, pratat Ludwig Kaas, który — po- 
dobnie jak Gosparri z Mussolinim — 
miewał tajne schadzki z Hitlerem na 
wiele lat przed jego dojściem do 
wiadzy. 

Fakt tych schadzek ujawnił sam 
prałat Kaas w lipcu 1933 roku w kil- 
ka, dni 


sceny politycznej, aby umożliwić ka- 
tolikom. niemieckim masowe wsięso- 
wanie do NSDAP. Warto przypem- 
nieć to cenae wyznanie prałata Kao- 
sa 


„Hitler potrafi kierować nawą pań 
stwową. Jeszcze zanim został kanc- 
lerzem, czesto się z nim spotykałem 
i znajdowałem się zawsze pod sil- 
nym wrażeniem jasności jego umy- 
słu i umiejętności liczenia się z rze- 
zywistością bez zapominania o ide- 
ałach, które są szlachetne”. 

Realizacja „ideałów” Hitlara, nad 
których szlacketnością tak się roz- 
pływał pralat Kaas, kosztowała 44 
miliony żyć ludzkich, w tym dwadzie- 
ścia sześć milionów ofiar w niemiec- 
kich obozach koncentracyjnych. 

Decyzja Watykanu, oby w wiel- 
kiej grze politycznej o urdiowonie 
kapitalizmu postowić na Hitlera, spo- 
wodawała, że w latach poprzedza- 
jących drugą wojnę świałową i W 
toku samej wojny Watykan wyswiaa 
czył Hitlerowi poważne uslugi poli- 
tyczne. i ą 

Usługi te polegały na utorowaniu 
IHitlerowi władzy przez podporząd- 
kowanie mu, a następnie uprzątnię- 
cie partii katolickiej, której przywód* 
ca, von Pappen, wprowadził Hitlera 
na kanclerstwo, zostając przy nim 
wicekanclerzem, a wkrótce potem — 
w nagrodę za posłuszne wykonanie 
watykańskich rozkazów — szambe- 
lanem papieskim. Usługi te polegały 
na podporządkowaniu Hiflerowi epis 
kopatu niemieckiego i austriackiego, 
co wyraziło się w lawinie ' indywidu- 
alnych i» zbiorowych oświadczeń lo- 
jalności i entuzjazmu biskupów nie- 
mieckich dla Hitlera. - 

Usługi te polegały na skłonieniu 
do uległości wielu biskupów w kra- 
jach okupowanych przez Hitlera, któ 
rzy na polecenie watykańskie wzy- 
wali wiernych do posłuszeństwa wo- 
bec hitlerowskich władz okupacyj- 
nych Usługi te polegały na próbach 
wbicia klina w koalicię antyhitlerow- 
ską, na szczuciu podczas wojny prze 
ciw Związkowi Radzieckiemu i rzu- 
ceniu oszczerstw na ruchy narodowe 
wyzwoleńcze. 

Mordy dokonywane na ludności 
wielu krajów, prześladowanie księży 
demokratów i patriotów przez Hitle- 
ra było drobiazgiem, który nie miał 
wpływu na grę Watykanu. 

W toku drugiej wojny światowej 
gracze waiykańscy przeszli do po- 
rządku dziennego nie tylko rad in 
teresami Polski i innych krajów oku- 
powanych, nie tylko nad interesami 
katolickiego duchowieństwa, prześla- 
dowanego przez hitlerowców, ale 
również nad interesami religii. W grę 
wchodziła rzecz znacznie ważniej- 
sza — ratowanie świata imperiali- 


stycznego. 
Dr Andrzej Nowicki, 


pupue e 
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Realizacja uchwał kongresowych 


majważniejszym zadaniem aktywu związkowego 


związkowych różnych szczebli — tak | płac. Drugą poważną zdobyczą mas 


Plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, które odbyło w Warsza 
wie swe dwudniowe obrady, wywrze 
niewątpliwie poważny wpływ na for- 
my i treść dalszej pracy naszego ru- 
chu zawodowego. 


Było to pierwsze szerokie, 3 
we omówienie pracy związków zawo- 
dowych po ich reorganizacji, dokona 
nej przez II Kongres. Była to analiza 
pracy, dokonanej zarówno przez wła 
dze związkowe, jak i poszczególne 
ogniwa w okresie kilku tygodni, ja- 
kie dzielą nas od Kongresu. Była to 
krytyczna analiza błędów, braków i 
osiągnięć, idąca w parze z wyciąga- 
niem wniosków dla dalszej pracy, z- 
wytycznymi dla jej nowego etapu, 

Obrady plenum nie ograniczyły się 
do spraw krajowych; znaczna ich 
część poświęcona była omówieniu za 
gadnień z dziedziny międzynarodowe- 
go ruchu zawodowego i jego walce 
o pokój. 

Centralnym zagadnieniem obrad by 
ły jednak sprawy naszej pracy związ 
kowej. Kampania sprawozdawcza, kłó 
ra przeszła przez trzy szczeble — od 
aktywu okręgowego do zakładów pra 
cy — Objęła ogółem ponad 2 miliony 
200 tysięcy ludzi. Zbliżyła ona sil- 
niej, niż kiedykolwiek dotąd, kierow 
nictwo związkowe do mas robotni- 
czych, zapoznając je gruntownie z 
potrzebami i postulatami mas. Kampa 
nia sprawozdawcza dotarła do wszy- 
stkich ogniw związkowych, budząc ol 
brzymie zainteresowanie. 2 

W toku dyskusji na CRZZ nie za- 
trzymywano się długo przy osiągnię 
ciach. Najabszerniej omawiano braki 
t drogi walki z nimi. Wśród zjawisk 


„ujemnych wymienić należy niedosta- 


teczne zrozumienie średniego aktywu 
dla potrzęby energicznego organizo- 
wania grup związkowych, które — 
URE ZARY AEO A EEEE 


Na kursy szkoleniowe 


winni uczęszczać 


wszyscy mężow e zaufania 

Dnia 15:maja br. rozpoczęto w na- 
szych zakładach szkolenie 142 mę- 
żów zaufania wybranych przez zało 
gę PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przy 
rozpocząciu szkolenia organizatorzy 
liczyli nasnajwyższą frekwencję, tym- 
czasem óna nie dopisała. 


Od chwili rozpoczęcia szkolenia 
do dnia 5 sierpnia odbyło się 8 wy- 
kładów.. Na każdym z poszczegól- 
nych. wykładów obecnych było hie 
więcej. niż 30. słuchaczy. Biorąc pod 
uwagą, że około 15 procent kandy- 
datów ng. mężów zaufania przeby- 
wa .na urlopie lub choruje, należy 
zapyłać, co robi 90 osób, nie uspra- 
wiedliwionych ze swej nieobecności? 

Zapytłujemy wszystkich, omijają- 
cych szkolenie, czy uważają się za 
tak uświadomionych, że nie potrze- 
bują nauki i bez przygotowania bę- 
dą mogli podołać obowiązkom, .ja- 
kie im powierzono? A może wybra- 
no takich związkowców na kurs, któ- 
rzy nie doceniają donłosłości roli, 
jaką mają odegrać w naszym życiu 
społecznym i zawodowym? 


N J. Wojciechowski 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB w Rudzie Pabianickiej 


poza przemysłem górniczym i hutni- 
czym — jest na ogół zaniedbane. 
Omawiano również obszernie wybit 
nie szkodliwe, zarówno dla przemy- 
słu, jak i cgółu klasy robotniczej zja 
wisko nieusprawiedliwionego opusz- 
czania dni pracy, tej zorganizowanej 
formy dywersji wroga, wykorzystują 
cego nieświadomość zacofanych ele- 
mentów wśród klasy robotniczej. Ja- 
ko metody wałki z tym zjawiskiem, 
plenum wysunęło środki wychowaw- 
czo-uświadamiające oraz dyscyplinar 


ne — do wykluczenia ze związku 
włącznie. % 
Ciagie jeszcze niedostatecznie 


przedstawia się na wielu odcinkach 
troska związków o warunki bytu kla 
sy robotniczej. Cytowane były wy- 
padki  karygodnego lekceważenia 
zdrowia robotników niektórych fa- 
bryk chemicznych przez Rady Zakła- 
dowe, złych warunków mieszkalnych 
tobotników sezonowych w niektórych 
zespołach PGR, marginesowego trak- 
towania spraw kultury i oświaty. 
W toku całej dyskusji przewijała 
się ciągłą nicią sprawa szkolenia kadr 


fachowego, jak społecznego i poli- 
tycznego. 


pracujących było objęcie umową 
zbiorową robotników rolnych, zatrud 


Do szeroko omawianych zagadnień | nionych w majątkach kościelnych i 


należało współzawodnictwo, którego 
piękny rozwój w kolejnictwie i bu- 
downietwie wskazuje, iż nie należy 
trzymać się kurczowo starych form, 
lecz wprowadzać nowe, odpowiadają- 
ce potrzebom chwili i charakterowi 
danej pracy. 

Krótki okres, jaki dzieli nas od 
Kongresu Związków Zawodowych, 
wykorzystany został w pełni przez 
nowe kierownictwo związkowe. Cen 
tralna Rada opracowała statuty i re- 
qgulaminy dla poszczególnych ogniw 
aparatu związkowego, stanowiące nie 
zbędne ramy dla dalszej, konkretnej 
pracy. Zajęła się też cna energicz- 
nie upłynnieniem kredytów, przezna 
czonych przez państwo na budowę i 
remonty mieszkań. 

Nowe władze przeprowadziły też 
objęcie pracowników, zatrudnionych 
w sektorze prywatnym przez akcję 
socjalną, na którą przedsiębiorcy mu 
szą odtąd wpłacać 8 proc. funduszu 


prywatnych. Obecnie ma ona „na 
warsztacie" sprawę urlopów pracow- 
ników fizycznych. 

Wytyczne dałszej pracy, jakie ple 
num dało aktywowi związkowemu, 
idą po linii dalszej, konsekwentnej 
realizacji uchwał kongresowych, skon 
centrowania głównych wysiłków i 
energii dla systematycznej walki o 
plan, wprowadzenia przełomu w sty- 
lu pracy zwiążkowej przez odbywa- 
nie częstych narad, w których uczest 
niczyć winni również wybitni fachow 
cy — inżynierowie, dyrektorzy, a na 
wet ministrowie. 

Większa niż dotychczas troska o 
sprawy bytowe robotników, otocze- 
nie opieką personelu technicznego — 
majstrów, sałowych stworzenie 
społecznej ochrony mienia państwo- 
wego — oto dalsze dyrektywy ple- 
num, wypracowane w toku długotrwa 
łej dyskusji i dotychczasowego do- 
świadczenia. S. G. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
PZPB Nr | realizuje plan oszczędnościowy 


Wykonanie planu oszczędnościowe- 
go, uchwalonego przez naszą załogę 
jednogłośnie w dniu 19 marca zbli- 
ża się zwolna ku końcowi. 

Rozpatrzmy dotychczasowe rezulta_ 
ty. Czy nasze osiągnięcia oszczęduc_ 
ściowe „pokrywają się istotnie z su- 
mami planowanynii w poszczególnych 
miesiącach ? 

Przeprowadzana szczegółowo ansli_ 
za za okres II kwartału, 
pewną poprawę w stosunku do okresu 
poprzedzającego, mimo, iż niektóre 
oddziały mają jeszcze wyniki niedo- 
stateczne, 

Ze wszystkich 3 przędzalń, jedynie 
'Wigoniowa pracuje poniżej wskaźnika 
oszczędnościowego, a to skutkiem 
złej jakości otrzymywanych odpad- 
ków. Natomiast przędzalnia cienka i 
Ks. Młyn przekroczyły gc — osiąga 
jąc 84 i.89,26 procent wyprzędu. 

Kwestia odpadków w  tkalniach 
kształtuje się nadal pomyślnie, poni- 
żej przewidywanego procentu, 

Najgorzej przedstawia się sprawa 
„primy“ w wykończalni. Jakość pro- 
dukeji jest tu dóżo gfrsze od piwo 
i o U to + a r > 
wanego próceniu. I ogai. Wediùg 
wskaźnika „O“, średni jego procent 
powinien wynosić 70. Uzyskano tym 
czasem zaledwie 54 procent, co apo- 
wodowało straty, sięgające prawie 
14 milionów złotych. 


Do innych elementów planu ,„ 
które pode:ggnęły go w ogólnych wy 
nikach należą oszczędności, poczynio 
ne na artykułach technicznych. Jakość 
ich znacznie wzrosła. Uzyskano też 
oszczędności na kosztach osobo c. 
przez zmniejszenie ilości pracowników 
oddziału gospodarczego i pozaprodu . 
cyjnego oraz na godzinach na 0 


11464 
79 


ną $ i 
wyeh pracowników fizycznych. Ilość 


nadgodzin w porównaniu z r. 194% 


Ss — 


Tow. Kruz 


najiegszy rońctaik 


Państwowego Gospodarstwa Ro!'nego 


WY 


———— 


wa 


Tu, JOZBWICY WAGI Ti pracu- 
je w łódzkiej fabryce we:nianej 
„czy bawełnianej. Nie jest  tka- 


czem ni majstiem tkackim. Ale 
„podobnie jak i tkacze lub inni ro- 
botnicy fabryk łódzkich jest przo 
downikiem. A pracuje w „fabry- 
ce" płodów rolnych — w Państwo 


wym Gospodarstwie Rolnym w 
$trzegocinie, w powiecie łęczyc- 
kim.“ 


Kiedy na początku bieżącego ro 
ku w gożsodarstwach państwo 
wych ~ zapoczątkowano wspólłz^- 

* wódnictwo, tow. Józef Krupiński 
był jednym z tych, którzy pierwsi 
póodchwycili hasło współzawodnic- 
twa. I Krupiński z mocą postano- 
wił być pierwszym w końcowym 
etanie. 


* zegoc n'e 


Współzawodnictwo 
się od siewów wiosennych, Krupiń 
skiego przydzielono do wywożenia 
obornika. Norma dzienna przewi- 
dywała wywożenie przy pomocy 
dwóch koni od 6 do 12 ton. Począt 
kowo Krupiński, podobnie jak wie 
lu innych, wywoził dziennie od 15 
do 16 ton obornika wyrabiając 130 
procent normy. Ale przecież posta 
nowił być pierwszym. l- rzeczywi- 
ście wkrótce w Strzegocinie zdobył 
pierwszą lokatę. Wykonał normę 
w 150 procentach, wywożac dzien 
nie 18 ton obornika na pole. 


Do współzawodrictwa w akcji 
żniwnej zgłosiło się już znacznie 
więcej pracowników majątku Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
Strzegocin, Miedzy innymi stanął 
też Krupiński. Tym: razem współ- 


zawodniczył z innymi w obkasza į 


niu pola, to znaczy wycinał pas 
zboża wokół pola i w ten sposób 
przygotowywał miejsce dla żni- 
wiarki. I znowu: norma przewidy- 
wała obkoszenie w ciągu dnia or 
30 arów do pół hektara, Krupiński 
był znowu pierwszy, wykonując 
normę w 125 procentach. W jaki 
sposób? Przez oszczędność czasu. 
Zamiast się wracać po skoszeniu 
jednego kawsłka, Krupiński obka 
szał go wokoło. A więc czas, któ- 
ry by zużył na drogę powrotną, 
wykorzystał na koszenie. Dzięki 
"temu systemowi zyskał na czasie, 
a żniwiarka mogła prędzej rozpo- 
czać właściwe żniwa 


wykazuje | 


rozpoczęło 


99 


| pex z 5,09 na 2,2 procent. Odwro- 
| tna sytuacja pozostała w dziale pra- 
cowników umysłowych, którzy ze 
względu na urlopowe zastępstwa, ob- 
eiążyli znacznie koszty wypłat. 
Pomyślie rezultaty dają się zauwa 
żyć w dziedzinie zmniejszenia płat- 
nych godzin postojowych, : których 
procent spadł np. w tkalmi Żakardo- 
wej z 13.85 proc. w 1948 r. do 83 w 
TI kwartale bież. roku. 
W sumie zakłady nasze jaite cal ść 


ków dotychczas 51 proc. wyko- 


oszczędnościowego, tj. 
milio. 


nania planu 
zaoszczędziliśmy sumę 238,633 
nów złotych. 

Mamy nadzieję, że dzięki pól- 
nym wysiłkom całej naszej zał.gi, 
zdołamy w oznaczonym dniu poważ- 
nie przekroczyć nasze .zobowiązania 
oszczędnościmye. 


Wł. Czekański 
Koresp. „Głesu* z PZPB Nz 1 


Czego można się nauczyć w Szczecinie 


Życie to nie bajka 


W bajkach Ezopa, La Fontaine'a, Kryłowa, Krasickiego i innych spotyka- 


my dość często „stworzenie o dobrym sereu“. 


Jest nim zazwyczaj — wilk. 


Sprytny drapieżnik, merdając „przyjacielsko" ogonem, zwodzi rzekomą 
życzliwością naiwne kożlęta, cielęta, owce i barany, proponuje im „pomoc“, 


która, oczywiście, kończy się obdarci 


em że skóry „wspomaganych“ i ogry* 


zieniem ich, jak to się mówi, do ostatniej kosteczki. 


Życie, wiadomo — nie jest bajką. 


Mimo tego niewątpliwego pewmilea, 


trudno przeczyć, iż w życiu zdarzają się sytuacje właśnie, że tak powiem — 


bajeczne. Ot, weźmy ostatnie propoz 


ycje prezydenta Trumana — czyż nam 


się odrazu nie „kłania“ wyż. wymieniony bohater bajek Ezopa, La Fontaine'a, 


Kryłowa, Krasickiego i innych? Bo, o 


cóż właściwie chodzi? Ano, Wall-Street 


czyli znanz laboratorium pijawek kapitalistycznych, tudzież Departament Sta- 
nu USA czyli słynny klub podżegaczy wojennych zapowiedział ustami swego 
prezydenta... „pomoc dla zacofanych obszarów świata“. Rozumiecie: najwięksi 
spekulanci handlowi świata, „rycerze* kantu i najohydniejszego wyzysku, 


producenci „konserw ludzkich“ pragr 


nymi, pragną objąć te „ciemne“ ludy 


(biznesu)... 


ią „zaopiekować się“ ludami kolonial- 
swoją „nauką“ tudzież „technologią“ 


Występując z powyższymi „szlachetnymi* propozycjami, zapomniał jednak 
prezydent Stanów Zjednoczonych o jednym, a raczej — o niejednym. Że 
mianowicie w obecnych czasach przyświecającego coraz bardziej postępu zaco: 
tane ludy kolonialne to nie „cielęta, owce, barany i ofiarne kozły* z bajki. 


Zdają sobie one dziś wcale nieżle 
„życzliwości. 


sprawę z sensu wilezej „pomocy“ i 


I nie są bynajmniej tak naiwne, by dla sprytnie pomy- 


ślanego biznesu garstki kapitalistów i monopoli amerykańskich rezygnować 
z niezależności politycznej i gospodarczej oraz z najbardziej istotnych po- 


irzeb życiowych swoich „obszarów“. 
Zapomniał również prez, Truman, 
zostatciano swobodne pole do działan 


iż nie te dziś czasy, gdy wilkowi po- 
ia. Istnieje potężny rzecznik sprawie- 


dliwości międzynarodowej, który wilcze machinacje i te „jednostronne“ i te 


„wielostronne“ czujnie i skrupulatnie demaskuje. i 
Niedawno właśnie przedstawiciel tego państwa, dr Arutunian na. 


Radziecki 


Jest nim — Związek 


posiedzeni.. Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ odsłonił malowany parawam 
cmerykańskiej „pomocy dla obszarów zacofanych", domagając się kategorycz- 
nie ochrony ludów kolonialnych przed. „opieką“, która „pomagającym“ daje 
możność kompletnego ujarzmienia „wspomaganych“. 


Myślę, że duchy wielkich bajkopis 


arzy, których nazwiska na wstępie wy- 


mieniliśm*, są wielce zadowolone, iż ich mądre bajki o wilczej pomocy 
inny zgoła przebieg mają w obecnym życiu międzynarodowym. Co naj: 


ważniejsze: — nie kończą się bynajmniej zwycięstwem... wilków. 


E. Tam 


Łódzkiemu MPB ku uwadze 


(Korespondencja 
Szczecin, w sierpniu. 

Zagadnieniami budowlanymi żyje 
nie tylko nasze miasto — zagadnie- 
niami tymi żyje m.in. również Szcze- 
cin, który w 60 procentach uległ zni- 
szczeniu w czasie działań wojen- 
nych. Tempo jednak rozwoju i odbu- 
dowy Szczecina jest szybkie i spraw 
ne, mimo trudności, jakie ma Zjed- 
noczenig+ Przędsiębiorstw » Budowla- 


nych w Szczątinigj — ktrydnęści ma- 
teriałowych R Faa WE 


W chwili obecnej w remoncie ka- 
pitalnym znajduje się w Szczecinie 
ponad 100 domów mieszkalnych na 
terenie samego miasta. Ponadto na 
terenie województwa w 32 mająt- 
kach, rolnych PGR odbudowuje się 
220 zagród, mimo, ża należy to do 
obowiązków wydziału odbudowy U- 
rzedu . Wojewódzkiego. Co —najważ- 
niejsze jednak — PPB sprostało swo- 
im zadaniom odbudowy ” zniszczo- 
nych: urządzeń portowych — maga- 
zynów, chłodni i elewatora zbożo- 
wego, 3 magazyny drobnicowe w 
porcie zostały już ukończone, a za; 
znaczyć należy, że 


brąkarska 


Stara tablica 


Tow. Chmielewski, dyrektor tech- 
niczny PZPB Nr. 7, tak opowiada o 
swym wynalazku automatycznych 
tablicach brakarskich. 

Praca przeglądaczek towaru na 
oddziale przeglądalni nie była daw- 
niej łatwa. Dźwiganie sztuk mate- 
riałowych i przeciąganie ręczne wy- 
magało dużego wysiłku, nie dając 
zasadniczo dobrych wyników klas; 
|fikacyjnych. Poza tym ręczne prze- 
| ciąganie towaru, który opadał na- 
stępnie z tablicy na podłogę (jak to 
,widać na zdjęciu) powodowało czę- 
iste zabrudzenie i poplamienie. Do- 
szedłem do wniosku, że można by- 
łoby pracę tę uczynić lżejszą i: wy- 
datniejszą, przez mechanizację do- 
tychczasowych czynności. Dużą po- 
| hoca przy rozwiązaniu tego -zagad- 
nienia stała się dla mnie współbra- 
ca z kierownikiem ruchu, tow. Bed- 
| narkiem. Wynikiem tej współpracy 
i było powstanie automatycznych 
| przegla'taczek, które prócz wydaf- 
| niejszej pracy lepszych wyników 
Í w klasyfikacji towaru, pozwoliły za 
kładom zmniejszyć liczbę zatrud- 
nionych na oddziale przeglądalni 
| pracowników z 21 osób do 10. Za- 
razem 11 robotników z powstałego 


są to najwięk- 'i 


własna „Głosu”) 


sze magazyny tego typu w Polsce. 

PPB w Szczecinie jest pierwszym 
przedsiębiorstwem budowlanym w 
Polsce, w którym robotnicy zastoso- 
wali nowe systemy pracy przy robo- 
tach remoniowych, a nie tylko przy 
nowych budowach, gdzie rekordy są 
łatwiejsze do zdobycia. Piszemy o 
tym właśnie ku uwadze Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w to- 
dzi, którego szadania zbliżone są do 
zadań PPBrw Szczecinie. Otóż, na 
przykład, w kryciu dachów dachów- 


ką 2 zespoły liczące po dwóch de- | 


karzy, potrafiły w ciągu 8-godzinne- 
go dnia pracy wykonać 1190 procent 
normy. Zespoły te prowadzili: ob. 
Alojzy Jakubowski i tow. Jan Wal- 
kowiak. Blacharze natomiast w ze- 
społach 5-osobowych z majstrem Ja- 
nem Szustakiem na czele, wykonali 
po 952 procent normy, kryjąc dachy 
blachą. Cieśle Mieczysław Morus i 
Edward Woźniak wpadli na pomysł 
nowego systemu układania podłóg 
drewnianych i osiągnęli 1592 procent 


Budowa stropów nowym sysienieni w 
stopniu przekroczyły normę, a pomy- 
sły racjonalizatorskie majstra tow. 
Jana Klechy i inż. Romana Grzecho- 
wiaka, którzy zastosowali nowy sy- 


normy. Zespoły szklarskie, malarskie |stem układania stropów bez konstruk 


tynkarskie również 


nadmiaru można było skierować do 


innych oddziałów produkcyjnycb. 


Nowe „przeglądaczki* skonstruo- 
wane są w ten sposób, że towar, 
przywieziony w wózku, zostaje od- 
razu automatycznie nawinięty na 
wałek, który przeciąga go na tabli- 
cę. W tablicę wmontowana jest szy 
ba, pod którą zainstalowano świa- 
tło elektryczne. Dokładnie naświe- 
tlona tkanina ujawni najmniejszy 
nawet błąd, a brakarz nie potrze- 
buje wysilać swego zwroku. W dal- 
szym ciągu przejrzany już towar 
spływa po drugim wałku do dru- 
giego wózka, skąd zostaje odtran- 
sportowany do pakarni, Zlikwido- 
wano więc raz na zawsze możliwość 
przepuszczania błędów j zaplamia- 
nia towaru, bowiem cały proces 


Mechaniczna tablica braka- 


ALAZCY + 
i RACJORALIZATORZY 


858 pom... A boas „7 


w znacznym |cji żelaznych — tylko przy pomocy 


Mają, glos: 


przeglądania odbywa się automa- 
tycznie. Usprawniono też w ogrom- 
nym stopniu transport. Co najważ- 
niejsze zaś, oszczędza się wiele tru- 
du i wysiłku pracownikowi, obsłu- 
gującemu nową tablicę brakarską. 
Jeżeli zauważy błąd, wówczas auto 
matycznie zatrzymuje przeglądacz- 
kę, zaznacza błąd i puszcza maszy- 
nę dalej w ruch. 

Wszystkie tablice brakarskie skon 
struowane zostały według naszych 
planów i w naszych zakładach. 


(-) A.Chmielewski 


Kaz m erzżów pod Szczecinem 


chłodni 


cegieł — nie tylko zmniejszają koszt 
remontu, ale przyczyniają się do u- 
sprawnienia pracy. 

PPB w Szczecinie potrafiło z rekor- 
dów  pobitych przez robotników 
szczecińskich, jak również z pomy: 
słów  racjonalizatorskich wyciągnąć 
właściwa wnioski: robotnicy-rekordzi- 
ści i racjonalizatorzy zostali z miejs- 
ca awansowani na instruktorów i in- 
spektorów .Zjednoczenia. | to jes! 
fakt słuszny: pokazują oni obecnie i 
tłumaczą swóim towarzyszom pracy, 
jak należy pracować, objaśniają no- 
we systemy pracy. Dzięki temu rekor- 
dy nie pozostają osiągnięciami chwi: 
ii, ale stają się własnością wszyst- 
kich budowlarzy, ułatwiają im- co: 
dzienną pracę i zwiększają ich zo- 
robki. y 

Piszemy 'o Zjednoczeniu Przedsię: 
biorstw Budowlanych w Szczecinie, 
by. zainteresować jego wynikami 
przedsiebiorstwa prowadzące re- 
monty „kapitalne w naszym ' mieście 
przede wszystkim zaś Miejskie Przed 
siębiorstwo  Budowlare. Szczeci 
znajduje się daleko od naszego mia 
sia, jeżeli chodzi o przestrzeń, znaj: 
duje się również daleko, jeżeli cho 
dzi o ogrom zadań budowianych 
powinien jednak znaleźć się bliske 
— jako przykład godny naśladowa 
nia właśnie pod względem organiza: 
cji pracy przy kapiłalnych remon 
tach domów mieszkalnych. Niewątpli: 
wie koszty podróży instruktorów tech 
nicznych Miejskiego Przedsiębiorstwo 
Budowlanego w łodzi. i. króki ich 
pobyt w. Szczecinie opałciłby się sto 
krotnie. A 

Instruktorzy MPB. mogliby: zapoz: 
nać się z nowymi metodami pracy 
orzy pitalnych remontach i zasto: 
sować je u nas, zwłaszcza,. że, jesz 


| ain'cjowalo 
acżyteczną okcię: 


cze mamy przed sobą cały sezon je: 


nny. A przede wszystkim zaś dla: 
,„ że Zjednoczenie w Szczecinie 
przed paroma dniam 
zobowiązało Się 
w ramach Plonu Trzyletniego wyko- 
aé dodaikowo remonty kapitalne w 
8 domach robotniczych o. po- 
gi i 550 irb i wezwalo wszys 
"łe przedsięb oriwa na terenie co- 
"go kraju do wype'nienia podobne: 
"jo zobowiqzenia. Uchwa!ta ta: pod 
aa 'a w odpowiedzi no anty- 


"q zosta! 
nolsią uchwaię waty!:ańs':q. 
Czy przedsiębiorstwa budowlane 


w łodzi wazwnnie to przyjmą? 


M. Ze'syska. 
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4 
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N 
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W dniu 
$v..ctowego Festivalu Młodzieży De- 


wczorajszym  .sekretoriat 
mokrotycznej otrzymał 
depesz, zawierające 
uczestników festivalu: 

Młodzież grecka, walcząca o wol- 
ność, przesłała z frontu walk, toczą- 
cych się w rejonie Grammos, depe- 
szę z zapewnieniem, -że' końtynuo-, 
wat będzie walkę do ostatecznego 
zwycięstwa. 

Sekretariat Festivalu otrzymał da- 
pesze ze słowami życzenia od roz- 
maltych organizacji — ze wszysia.ch 
strun wiata. 


rome w 


życzenia dla 


ONZO 


Robotniczy zespół pieśni i tańca 
przy Zarządzie Łódzkim ZMP wy- 
jechał na trzytygodniowy obóz pra- 
cy społecznej w teren województwa 
olsztyńskiego. Zadaniem zespołu 
będzie: pomoc w akcji żniwnej, w 
Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nych, urządzanie występów artysty 
cznych oraz pomoc w pracach orga- 
nizacyjnych wiejskim kołom ZMP. 

* PJ * 

W dniu 16 bm. odbyło się otwar- 
€ie świetlicy terenowej przy. dziel- 
nicy Śródmieście - Prawa ZMP. No 
wą świetlicę ZMP-owską udekoro= 
wał pięknie aktyw dzielnicowy. 

* * * 


W niedzielę dnia 14 bm. Koło 
ŻMP przy PZPB nr 17 wyjechało 
do wsi Zofiówek w powiecie Rawa 
Mazowiecka celem wzięcia udziału 
w tradycyjnych dożynkach, Zespół 
artystyczny PZPB Nr 17 wystawzł 
w ramach uroczystości sztukę pt. 
Gospodarz to ja“. Pobyt koła w Zo- 
fiówce stał się jeszcze jednym prze 
jawem mocnych więzów łączących 
młodzież robotniczą z koleżankami 
i kolegami ze wsi. 

* * * 

Na Dzielnicy Górnej-Lewej ZMP 
podczas uroczystego zakończenia kur 
su Dzielnicowego została otwarta 
do użytków członków Dzielnicy 300-. 
tomowa biblioteka dzielnicowa. U- 
fundowanie i zorganizowanie biblio | 
teki jest czynem Zarządu Dzielnicy | 
w związku z Festiwalem ŚFMD w| 
Budapeszcie. 

d * 


EJ * 

We. wszystkich powiatach woje- į 
wództwa łódzkiego odbyły się powia 
towe plenarne zebrania Zarządów | 
Powiatowych ZMP z udziałem ak- 
tywu terenowego. Na zebraniach | 


tych omawiano bieżące zagadnienia | 
organizacyjne i aktualną sytuację, 
polityczną, 

* + 


W dniu 4 bm. odbyła się w Zarzą 
Bzie Wojewódzkim ZMP w Łodzi 
odprawa referentów oświatowych, 
podczas której przeprowadzono bi- 
lans dotychczasowej pracy na odcin 
ku oświatowo - szkoleniowym i o0- 
mówiono bieżące zagadnienia pra- 
cy oświatowo - szkoleniowej w po- 
szczególnych powiatach. 


dalsze setki. 


| zdjęcia: 


| 


(Od własnego korespondenta „Głosu*) 


Otwarta w Centralnym Parku, Budapeszteńskim 


dzieżowa składa się z 70 stoisk rzez > 
biorące udział w Festivalu. Poszczególne stoiska różnią się kon- 
trastowo pomiędzy sobą. Te, które reprezentują Związek Radziecki 


i państwa demokracji: 
Piękne 


ludow ych 
wykresy, fotografie uniwersytetów, 


wystawa mło- 


przygotowanych przez delegacje, 


życiem *i radością. 
burs, domów dziecka 


tchną 


ilustrują troskę każdego z tych państw o swe młode pokolenie. 


Kraty, umęczone twarze, statys tyki, 


wykazujące systematyczny 


wzrost bezrobocia — oto symbole stoisk państw kapitalistycznych, 


marshalowskich 


i krajów kolonialnych. Lecz pomimo tej kontra- 


stowośc: jest coś w wystawie, co ją łączy. co tworzy z niej jedną 


imponującą całość. 


ystawa festivalowa z całą mocą | ku górze. Pod fotografiami z mani- 


ilustruje rosnące siły młodzie- 
ży demokratycznej, a wrażenie ja- 
kie wywiera, daje się całkowicie 
wyrazić hasłem festivalowym: „Na- 
przód, młodzieży świata, do walki o 
pokój i demokrację”. 


N * * + 

jeprzebrany barwny strumień 
ludzki płynie z jednej sali wysta- 
wowej do drugiej. Już zdala ostrym 
chabrem odcinają od tła — blu- 
zy pionierów radzieckich, mundury 
organizacyjne młodzieży czechasło- 
wackiej, czerwienią się Z. M. 
P-owskie krawaty, lśnią jedwabne 
szale dziewcząt indyjskich. 

W uszach mieszają się dźwięki 
mowy francuskiej, vietnamskiej, an- 
gielskiej j czeskiej, tu i tam roz- 
brzmiewa melodia pieśni, tej pieś- 
ni, która nie zna granic, ni kordo- 
nów.. Każdy z delegatów śpiewa ją 
we własnym języku, lecz we wszy- 
stkich językach słowa te posiadają 
jednakowy ładunek uczuciowy... 


A oto stoiska... 


W. stoisku -młodzieży greckiej — 
długi - szereg fotografii patriotów 
greckich, zamordowanych przez ban 
dytów monarcho - faszystowskich. 
Taki sam ` szereg fotografii zdobi 


jstoisko hiszpańskie, lecz obok tego 
|— obok podobizn tych, co odeszli — 


walzimy portrety tych, którzy są, 
żyją i przewodzą walce. Sekretarz 


| komunistycznej partii Grecji — Za- 


chariades : bojówniczka 
Doloreś Ibarruri. ; 

— Passionaria No Passaran 
— mówi z entuzjazmem  dziewczy- 
na murzyńska, wskazując na umie- 
szczony w centralnym punkcie pa- 


wilonu hiszpańskiego portret. 
stoisku młodzieży chińskiej o- 


* * * 
W; fotografii walczących mło 
dych żołnierzy, znajdujemy inne 
rolnik chiński wychodzi 
na siew w pole. Fotografia ta — to 
symbol innych nowych dni, które 
przyszły niedawno: Chiny Ludowe. 

* s * 


Hiszpanii 
w 


gonty obraz upadku gospodar- 
czego i kulturalnego ilustruje 
stoisko młodzieży angielskiej, fran- 
cuskiej, belgijskiej i włoskiej, Na 


wykresach statystycznych czarne 
słupki — wyrażające liczby bezro- 
botnych, coraz bardziej pną się 


Czy wasze koło też tak pracuje ? 


Organizujemy „Wieczornicę Festiwalową* 


Na zebraniu Koła ZMP-owskiego 
Stasiek był bardzo zamyślony. Po 
zebraniy pytal: go koledzy, dlacze- 
go ma tak dziwną minę, nie odpo- 
wiadał, lecz popadł w jeszcze więx 
szą zadumę. Cała rzecz się wyjaśni- 
ła dopiero wtedy, kiedy przyszedł 
do Kazika Ossendowskiego , prze- 
wodniczącego naszego koła i zaczę- 
li rozmawiać: 

— Słuchaj, Kazik, przecież teraz 
odbywa się Festiwal Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
a później będzie Kongres. Należało 
by — ciągnął dalej Stasiek — abyś 
my to jakoś uczcili. Mam tu jeden 
projekt. Moim zdaniem należałoby 
zorganizować uroczysty wieczór, na 
zwalibyśmy go „Wieczornicą Festi-- 
walową* z odpowiednią pogadanką 
o Festiwalu i Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej oraz z 
występami artystycznymi i naszych 
zespołów. 

— Zgoda, świetny pomysł — przy 
klasnął Kazik, — ale widzisz, trze 
ba, aby się wszyscy koledzy wypo- 
wiedzieli e tym projekcie, dorzu- 
cili swe uwagi i doświadczenia, a 
wówczas zaczniemy pracować. 


Na środowym zebraniu koła wszy 
ścy, jak jeden mąż radzili nad tym 
projektem ,a dużo cennych uwag i 
spostrzeżeń uzupełuiło inicjatywę 
Staśka. Uchwała zebrania brzmia- 
ła następująco: „Postanawiamy w 
dniu 18 bm. zorganizować Wieczor- 
nicę Festiwalową z udziałem całej 
młodzieży, zatrudnionej w naszym 
zakładzie pracy. Za zorganizowanie 
tej wieczornicy czyni koło odpowie 
dzialnymi kol. kol. Stanisława Woj 
cieszka, Jana Karwasa, Irenę Ku- 
ziel, Marusa Bronisława i Wiktora 


Galwasa''. 


I tak zaczęła się nasza praca. 

Janek i Irka zajęli się przygoto- 
wywaniem zespołów, Bronek i Wik 
tor dekoracją sali, Kazik zobowią- 
zał się wyrysować afisze i zapro- 
sić młodzież niezorganizowaną, na- 
tomiast Stasiek, projektodawca tej 
uroczystości, czuwał nad wszystkim 
i postanowił przygotować odpowied 
nią pogadankę. 

Nadszedł wreszcie 
dzień 18 sierpnia. 

Sala wypełniona po brzegi, ostat- 
nie zamienione słowa i oto kurtyna 
idzie w górę. 

Przemawiał Stasiek. Początkowo 
drżącym ze wzruszenia głosem (by- 
ło: to bowiem pierwsze publiczne 
przemówienie w jego życiu), a póź- 
niej już wszystko poszło dobrze. 
Mówił o bohaterskiej walce mło- 
dzieży greckiej, o ucisku i wyzysku 
młodzieży krajów kolonialnych, mó 
wił o celach i zadaniach Światowej 
Federacji Młodzieży  Demokratycz- 
nej. „Młodzież polska wspólnie z 
młodzieżą wszystkich krajów budu 
je pokój“ — zakończył wśród burzy 
oklasków. Po tym przemówieniu 
nastąpiła część artystyczna wieczor 
nicy. Złożyły się na nią recytacje 
wierszy, pieśni młodzieżowe polskie, 
radzieckie, czechosłowackie i tańce 
ludowć. Półtorej godziny trwała 
część artystyczna, gorąco oklaskiwa 
na przez zebraną młodzież: 

%*! * * 

— My. na tej wieczornicy i oni, 
tam w Budapeszcie, stanowimy je- 
dną wielką ŚFMD-owską rodzinę, 
zespoloną zarówno w walce jak i 
pracy — cicho powiedział ktoś ko- 
muś, gdy wieczór miał się już ku 
końcowi. Ci, co usłyszeli te słowa, 
w pełni zgodzil: się z nimi. 

A. Zychówna. 


oczekiwany 


festacjj w Paryżu napisy: „Chcemy 
chleba!* — „Chcemy pokoju!* 

Francja: 51 procent budżetu prze 
znaczono na zbrojenia. 10 procent 
— na oświatę, 

* *# * 

ZSRR: 26 proc. budżetu na cele o- 
światowe, na szkoły, bursy, uniwer-= 
sytety, na to, aby każdy młody ta- 
lent mógł rozwijać swe zdolności, 
mógł tworzyć wielkie dzieła dla 
wielkiego szczęśliwego państwa i 
całej postępowej ludzkości. 

Sala malarstwa radzieckiego: 
Przed obrazem „Poranek Ojczyzny” 
— gęstnieje coraz większy tłum. 
Obraz przemawia swą treścią do 
wszystkich. Na tle przejrzystej da- 
li ziemi radzieckiej — widać czło- 
wieka, z którego imieniem łączy się 
szczęście narodu radzieckiego. — 
Józef Stalin. 


* s * 

SZ młodzież, to i ta z kra 
jów - „demokracji. ludowej. To 
młodzież Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, Z fotografii śmie- 
ją się wesołe twarze młodych ludzi 
— tych; ze szkół, fabryk i wsi, i 
tych, którzy wczoraj byli jeszcze 
robotnikami — a dziś są na wyż- 


Naprzód. młodzieży świata, 
| w walce © pokój i demokrację 
Wystawa młodzieżowa na Festiwalu SFMD w Budapeszcie 


|szych uczelniach i jutro zasilą ka- | 


gry nowej inteligencji — inteligen- 
cji ludowej. ` 

Te osiągnięcia społeczne i kultu- 
i ralne były możliwe dzięki osiągnię- 
ciom gospodarczym. 

Piękne wykresy ilustrują nasz do 
robek i dalsze zamierzenia. 

—Tak było wczoraj, tak jest w 
końcu planu trzyletniego, a tak bę- 
dzie po zakończeniu plānu sześcio- 
letniego. 

* * * 

nastaniem północy miiknie róż 

nojęzyczny gwar, wypełniają- 
cy wystawę. Opuszczamy stoiska, z 
których wynieśliśmy coś — co po- 
zostanie z nami na zawsze — nie- 
zapomniane ' wspomnienia i wraże- 
nia. 

Młodzież krajów walczacycb nie 
jest sama, młodzież wszystkich kra- 
jów jest dziś razem w walce o po- 
kój i sprawiedliwość. 


W-Z. 


„Trójki kontrolne” wznawiaiq pracę 


Należy stanąć w obronie młodzieży 
zatrudnionej w prywatnym rzemiośle 


| Kolego! Ile godzin powinienem 
| pracować u prywatnego* właściciela 


zakładu? 
— A ile macie lat, kolego? 
— Siedemnaście! 
A czy chodzicie do sżkoły? 
Nie. 
A dlaczego? 
Bo mistrz mnie nie zwalnia. 
Z takimi sprawami zwracają się 
często chłopcy si dziewczęta, którzy 
pracują lub praktykują w prywat- 


nych zakładach pracy, do członków 
organiżacji  ZMP-owskiej. . Odpo- 
wiedź nasza,bywa zwykle taka: — 
„Idźcie kolego, do pracy, a w naj- 
bliższych dniach będzie tam trój- 
ka kontrolna“ i na mićjsecu zbada 
wasze warunki". I rzeczywiście, gdy 
„trójka“ kontroluje taki zakład pra 
cy, stwierdza często, że młodzież 
pracuje 'od 12 do 14 godzin dziennie 
a bardzo: często zdarza się fzwłasz- 
cza u krawców i piekarzy), że: na- 


Miłodzieżowe miasteczko RAA, 


Nad Pilicą szkolą się kadry 


budowniczych mowego harcerstwa 
Kurs drużynowych ZHP w Teofilowie koło Spały 


P 


rzed Związkiem Harcers twa Polskiego i przed Związkiem 
Młodzieży Polskiej stanęło ważne zadanie — walka o nowe, 


ludaewe harcerstwo, walka z przestarzałymi metodami wychowaw- 


czyrzi, reprezentowznymi przez 
. 


adanie to niełatwe. 

realizować drogą usilnej pra- 
cy i zmagania, aby zespolić i sce- 
mentować wewnętrznie harcerstwo. 
Do pracy tej wciągnąć należy najle- 
psze, najbardziej postępowe szere- 
gi instruktorskie harcerzy, do pracy 


Trzeba je 


tej stanąć winny setki ż tysiące 
ZMP-owskich aktywistów. Harcer- 
stwo musi być ludowe i demokra- 
tyczne, harcerstwo musi wychowy 
wać swych młodocianych członków 
na bojowników i budowniczych 
Polski Ludowej. Pracę tę należy pro 
wadzić wśród szerokich rzecz człon 
kowskich ZHP, rozpocząć ją od naj 
mniejszych podstawowych  komó- 
rek organizacyjnych — od. zastępu 
i drużyny. 

Komenda Chorągwi Łódzkiej Z. 
H. P. przystąpiła do takiej właśnie, 
zakrojonej na szeroką skalę dzia- 


łalności przy współudziale Woje- 
wódzkiego i Łódzkiego Zarządu 
ZMP. 

* * * 


W Teofilowie k. Spały, w miejscu 
otoczonym z trzech stron Pilicą, roz 
łożył się obóz - kurs drużynowych 
ZHP. Na kursie tym przebywa po~ 
nad 600 ZMP-owców i Harcerzy z 
terenu województwa i miasta £o- 
dzi. Poważną część uczestników sta 
nowią ZMP-owcy, którzy po skoń- 
czeniu kursu pójdą pracować do dru 
żyn, aby oddać swe siły i zapał pra 
cy nad stworzeniem nowego barcer 
stwa. i 

adąc ze Spały w kierunku Ino- 
J włodza łatwo zauważyć można 


to młodzieżowe miasteczko, jakim 
jest obóz ZHP. - Szeroko rozrzu- 
ciły się namioty czterech obozów. 


Wysoko wznoszą się maszty, a po- 
wiewające na nich biało-czerwone 
flagi łatwo wskazują drogę. W obo 
zie wre. Lecz nie tvlika w obozie. 


skauting Baden-Powellowski. 


Grupy harcerzy i harcerek wyrusza i 
ją æ saperkami do lasu. W ramach 
harcerskiej Służby Polsce przekopu 
ją tam pasy przeciwpożarowe. Inne 
znów grupy zdążają w kierunku o- 
ległego o 3 klm. Inowłodza, aby 
przeprowadzić tam instalacje radio 
fonizacyjne. "PY: 

Przy ich współudziale w miejsco 
wości tej zainstalowane" zostaną 
głośniki radiowe. Las rozbrzmiewa 
śpiewem. Bo piosenka to najlepszy 
druh przy Pracy. A po pracy... 

* * 


Po pracy rozpoczyna się szkolenie. 
Na harcerski sposób, przy ognisku. 
Migają czerwone' język: “płomieni. 
Na oświetlonych blaskiem -ognia 
twarzach widnieje skupienie. Mówi 
druhna Wanda Jabłońska z Łodzi. 
Jest to gawęda przygotowująca do 
tematu „Rola Polski — państwa de 
mokracji ludowej w walce o po- 
stęp. Druhna Wanda potrafi prze- 
mawiać pięknie i przekonywująco. 

— .. ja postęp i zdobycze nasze- 
go ludowego państwa widzę -w 
swym codziennym życiu. Przed woj 
ną mogłam jedynie marzyć o tea- 
trze, dziś uczęszczam doń prawie co 
tydzień, przed wojną kupienie na 
własność książki było dla mnie luk- 
susem, dziś kupuję piękne i tania 
książki z wydawnictw KUK. Dziś 
ja, córka zwykłego łódzkiego robotni 
ka, mogę się uczyć, a zawdzięczam 
to jedynie ludowemu państwu — 
mówi druhna Wanda. 

Pod koniec gawędy mówi o har- 

cerstwie. 
. System wychowawczy Ba- 
den-Powella był zły-ż zgubny dla 
naszej młodzieży, był reakcyjny. 
My zrywamy z nim całkowicie, gdyż 
chcemy przy boku ZMP budować 
lepszą przyszłość naszą i całego kra 
ju. Nie chcemy jedynie bawić się. 
Chcemy w harcerstwie uczyć się i 
pracować, chcemy wiernie służyć 
Ludowej Polsce... 

Druhna Wanda skończyła. Trza- 
ska w ogniu jałowiec i sypie wokół 
iskry. Za chwilę zaczyna się dysku- 
sja. 

— Jestem ze wsi z powiatu skier- 
niewickiego — mówi dh. Alicja Cy 
bulska — ZMP-ówka. — Ja postęp 
na wsi widzę w Szerokiej walce 
prowadzonej na polu oświatowym 
i kulturalnym, widzę w oświacie 
dla dorosłych, w walce z analfabe- 
tyzmem, w bibliotekach gminnych... 

— Jestem młodą nauczycielką, nie 
dawno skończyłam Liceum Pedago 
giczne i jestem dumna, że sama mo 
gę w. twórczych wysiłkach i pracach 
brać .udział iako ZMP-ówka i kar- 
cerka.. . 


Mówią inne druhny; mówią szcze- 
rze i prawdziwie. Córki miast i wsi, 
córki robotników i-chłopów. * 

A kiedy przy wygasłym już og- 
nisku padł ostatni głos w dyskusji, 
z całej tej miodej dziewczęcej čv- 
mady: wyrywa się śpiew „Naprzód 
młodzieży. świata...* ; 

A później do namiotów. Melodyj 
ny niby kołysanka głos trąbki, ;za- 
powiadającej ciszę nocną w obozie, 
dawno już przebrzmiał, A tu tyie 
było jeszcze do omawiania... ; 

Wracamy do namiotów. Gdzieś z 


dala od strony męskiego podobozu: 


rozlega się również ostatni śpiew. 

W chwilę po tym cichną w obozie 
ostatnie głosy. Słychać tylko krok: 
wartowników, odbywających swą 
nocną służbę. 

* * * 

Takich obrazków z życia obozo- 
wego nad Pilicą mogłoby być wię- 
cej. Takich druhen, jak Wanda Ja- 
błońska-czy Ala Cybulska, są dzie- 
siątki. Są również podobni dri- 
nom harcerze '— ZMP-owcy. Lecz 
za mało jest na obozie czasu, by o 
nich wszystkich napisać, czy imien- 
nie ich wyróżnić. Wiem jednak je- 
dno: kurs ten spełni swoje zadanie, 
wyjdą z niego chłopcy i dziewczęta, 
którzy do hufców, drużyn i. zastę- 
pów Chorągwi Łódzkiej ZHP wnio 


są nowe życie, którzy na terenie na. 
„szego województwa zbudują nowe, 


demokratyczne, ludowe harcerstwo. 
i T. G 


| sów, była. specjalnie 


darmowej pracy, = 


wet i całe noce. Młodzież w rzemió 
śle prywatnym bardzo rzadko jest 
ubezpieczona, nie chodzi do szkoły, 
ma ciężką, "nieodpowiednią pracę, 
która zagraża jej. zdrowiu: Zakłady 
nie są utrzymywańe ..w, odpowied- 
nich warunkach higienicznych, mło- 
„dzież nie otrzymuje urlopów, a Czę- 
sto nie otrzymuje i wynagrodzenia 
za swoją pracę, jak:również nie po- 
siada zawartej umowy ô naukę. Mio 
dzież rzemieślnicza nie ; wiedziała, 
gdzie szukać obrońey swąich. intere- 
odrywana od 
organizacji. ZMP<owskiej ż. karmio- 
na złą, fałszywą i reakeyjną plotką. 


Mistrzowie i właściciele zakładów 
specjalnie trzymali młodzież w nie- 
świadomości i wpływali na nią w 
‘duchu wrogości do Polski Ludowej. 
aby móc bardziej ją wyzyskiwać i 
jak najdłużej korzystać z jej na. pół 
"W grudniu: ubiegłego roku z ini- 
cjatywy: ZMP ruszyły w teren pier- 
wsze „trójki kontrolne". < 

i 1 Akcja ta. przynio- 

sła młodzieży wiele korzyści. Pow- 
stały koła rzemieślnicze ZMP. przy 
dzielnicach, młodzież zbierała. się, 
radziła, jak poprawić swój byt. Ale 
te osiągnięcia były krótkotrwałe i 
niewystarczające, gdyż nie potrafili 
śmy dobrze opanować odcinka rze- 
mieślniczego i akcja „trójek kontrol 
nych“. ostatnio znacznie osłabła. 

Akcję „trójek kontrolnych" nale- 
ży rozpocząć od nowa, ale już bar- 
dziej konsekwentnie. Trzeba dotrzeć 
do każdego młodocianego robotni- 
ka, mówić o jego prawach. pouczać 
go, czym jest organizacja ZMP-ow- 
ska, czyich bron: interesów i że miej 
sce każdego, kto pragnie sprawiedli 
wości społecznej. jest właśnie w tej 
organizacji. i 

Nasze „trójki kontrolne" będą 0- 
beenie, poprzez. swoje dzielnice 
ZMP-owskie i swąich :pelnomocni- 


"ków utrzymywać: bezpośredni kon- 


takt z Obwodowym: Inspektorami 


„Pracy i Izbą Rzemieślniczą, i same 


bedą czuwały nad wyciąganiem kon 
sekwencji: ze sporządzonych proto- 
kółów. Da nam to możliwość udzie- 
lenia szybszej pomocy. młodzieży 
rzemieślniczej. Młodzież ta, nie za- 
wiedzie się na pokładanym w ZMP 
zaufaniu, sama będzie brać udział 
w „trójkach kontrolnych“ i bronić 
swych praw. 4 h 
A. Żarczkiewicz. 


„ipiga 


Nasz konkurs 


- Temat 1 — Praca 7 


i Ea 

Nasza „taśma 

W roku 1945 w naszych zakładach 
powstała „taśma młodzieżowa”. Po- 
czątkowo nie odgrywała ona poważ 
niejszej roli w produkcj:, Dopiero 
wówczas, gdy rozpoczęliśmy akcję 
uświadamiającą, gdy nasi koledzy 
przystąpili do współzawodnictwa 
pracy, taśma: nasza zaczęła zdoby- 
wać coraz większe sukcesy. Wraz. z 
tymi sukcesami rósł autorytet orga 
n:zacji i rozrastały się nasze szere- 
gi. i 
W pierwszym etapie współzawod 
nictwa od stycznia do marca 1949 r. 
zdołały członkinie taśmy ' osiągnąć 
87 proc. produkcji pierwszego ga- 
tunku. Wynik ten dorównywał 'osią 
gnięciom innych taśm  produkcyj- 


lnych w naszym zakładzie. Pokazal:ś 


my, że młodzież umie dorównać 
starszym, ale to nas nie zadowoliło. 
Postanowiliśmy uzyskać jeszcze le- 
psze wyniki. W drugim etapie współ 
zawodnictwa młodzież nasza pod- 
niosła wynik do 102 procent normy 


+3 46 

młodzieżowa 

i osiągnęła 3, miejsce pośród taśm, 
biorących udział we współzawodni- 
ctwie. Obecnie taśma nasza uzysku 
je 114 procent, a tym samym zei 
mujemy 2 miejsce w całej fabryce 
"W lipcu postanowiliśmy „stworzyć 
„brygadę młodzieżową” gdzie bę- 
dą łącznie pracowali sami ZMP-ow- 
cy. „Projekt „ten zośtał przyjęty 
przez dyrekcję zakładu, lecz bory- 
kamy się jeszcze z trudnościami te- 
chnicznymi, jak np. dobranie odpo- 
wiedniej ilości maszyn produkcyj- 
nych, przeznaczenie dogodnego miej 
sca na usfawienie taśmy, zorganizo 
wanie i dobór odpowiednich człon- 
ków itp. Realizacja tego projektu 
da nam możność, przy- dobrze zor- 
ganizowanej pracy i zrozumieniu 
członków, osiągnięcia pierwszego 
miejsca w całym zakładzie, 


Tomasz Klocek 
członek koła: ZMP 
przy PZO im. Próchnika 
> w Łodzi. 


ra 
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Uwaga, prelegenci Dzielnicy śród 
mieście! 

W sobotę, dnia 20 bm. o godzinie 
14.30 odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 56 odprawa 
prelegentów, 

Obecność obowiązkowa. 


Uwaga, Dzielnica Górna „ Prawa 

Dziś w piątek 6 godz. 17 odbędzie 
się w Dzielnicy Górnej-Prawej, ut. 
Czerwona 3 odprawa wszystkich ` se- 
kretarzy organizacji podstawowych i 
oddziałowych. ć 

W. razie, gdy sekretarze są na nrló 
pach, obowiązani są przybyć zastęp 
cy. Obecność obewiązkowa, sprawy 
bardzo ważne. 


Choć jeszcze lato 


już myślmy o zimie 
z życia Partii Węgiel — ziemniaki — ciepła odzież i obuwie 


Instytucje zaopatrzenia w. pełni przygotowań | 


Zbliża się okres przygotowań 
miesięcy zimowych dzieli nas je 
nie cały szereg łódzkich instytu 


do okręsu zimowego. Aczkolwiek od 
szcze wiele tygodni — jednak obec- 
cji gospodarczych opracowuje już 


Wobec zabiegów PSS w Zarządzie | 
Miejskim, czwarta część tych maga- 
zynów przekazana została już ge | 
wszechnej Spółdzielni Spożywców. 
Będzie tam można zmagazynować o- 


plany zaopatrzenia na zimę. Szcze gólnie zainteresują naszych Czytel- | kożo 300 ton ziemniaków. Jednakże 


ników poczynania w tej dziedzin 
Spółdzielnię Spożywców, Central 
glowego, Centralę Zaopatrzenia 
Tekstylną. - 


I W TYM ROKU NIE ZABRAKNIE 
WĘGLA 

Bej wcześnie! z wymienio- 

"nych wyżej instytucji gospodar 

czych przystąpiła do przygotowań zi 

mowych Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego w Łodzi. 

Doświadczenia lat ubiegłych wy- 


Koleje czynią 


przygotowania 


do prze wiezienia powraczięcej 


z wakacji dziatwy 


ie, dokonywane przez Powszechną 
ę Zbytu Produktów Przemysłu Wg- 
Wyrobów R tsi hs oraz Centralę 


kazały, że w związku z prowadzony- 
mi od drugiej połowy września kam-! 
paniami: 
niaczaną — zaopatrywanie ludności ; 
miejskiej w węgiel winno rozpocząć | 
się już latem. 


Toteż już od miesiąca czerwca rb. i 
Centrala zasila w szerszym rozmiarze ; 


| punkty sprzedaży węgła. A więc w 
| miesiącu czerwcu zaopatrzenie skła- 
dów węglowych w Łodzi wzrosło i 
| dwukrotaie w porównaniu z mies. 
majem br., a w lipcu było dwukrot- 
nie większe, niżeli w czerwcu br. 
Zwiększając stopniowo zapasy węgła 


PSS powinna zgromadzić zapas ziem- 


"'niazów w ilości 2 tys. ton. 


Jeśli Zarząd Miejski zdoła na czas 
przenieść materiały budowlane z ul. j 


| Konstytucyjnej do magazynów-szop, ] 
| opróżnione pomieszczenia wystarczą 


bureczaną, cikrdwą | ziem: | i na ziemniaki i wówczas nie odczuje- 
p : 


my braku dobrych ziemniaków na 
iprzednówku 1950 roku. 
OBUWIA ZIMOWEGO 
POD DOSTATKIEM 
entrala Zaopatrzenia Sklepów | 
„Bata” już teraz posiada znacz- i $ 


| ne zapasy obuwia zimowego, dostar- 


| czanego wszystkim punktom sprzeda | 
żnym. Obuwie to jest produkcji krajo | 
wej, a cena jegó przystępna. np. mo- | 
cne sznurowane trzewiki męskie ko- 
sztują ok. 6 tys. złotych. Ponadto 


|Czy żłobek nie może być 


Nosi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Otworzyć ulicę Szczyto wą! 


„Po obu stronach ulicy Szczytowej — pisze nasz Czytelnik z ul. Skalnej — 
zajmuje tereny Szkoła Przysposobienia Przemysłowego SP. Szkoła ta została 
ostatnio ogrodzona wraz z częścią ulicy Szczytow'ej, co zamknęło przejście 
przez tę ulicę. Wobec tego mieszkańcy ul. Skalnej, chcąc dostać się do przy- 
stanku tramwajowego 11-ki, muszą omijać teren ogrodzony, brodząc po błocie, 
Czy nie można zrobić jednak przejścia otwierając napowrót ulicę Szczytową ? 

Wydział Drogowy Zarządu Miejskiego winien zainteresować się tą sprawą, 
gdyż przypuszczamy, że ogrodzenie ulicy zostało drlkonane bez uzgodnienia 
z Wydziałem. 


god ziny dłużej? 
„Oboje z żon cuiemy — pisze ob. Mrozicki Eugeniusz — zaś dziecko 
nasze Be fZA % inele T-ej rano do żłobka przy Ośrodku Konfekcyjnym 
nr 3, (żona moja pracuje w tej fabryce). Dziecko przebywa tam pod troskliwą 
opicką do godz. 16. -ej i bylibyś śmy bardzo zadowoleni, gdyby nie jedno „ale“ 
Wobec tego, że żona moja pracuis na zmiany, dziecko ze żłobka ja muszę od- 
bierać, a mogę się po nie zgłaszać dopiero o 16.30 „gdyż sam pracuję do ló-ej 
Ponieważ o ló-ej cała obsługa żłobka wychodzi, więc co dzień przez pół go- 
dziny dziecko pozostaje bez opieki. Czy nie można by temu jakoś zaradzić?*. 


czynny o pół 


opałowego, można było zgromadzić | j PRE RDIE e yronijacp i reperacie prey Sadzimy, że kierownictwo żłobka przy Ośrodku Konfekcyjnym nr 3 pozAra 


W zwiążku ze zbliżającym się 
końcem wakacji, dyrekcja PKP w Ło- 
dzi pomyślała już o przygotowaniu 
odpowiednich składów pociągów i 
uruchomienia większej: ilości wozów 
dadatkowych dla przewiezienia po- 
wracającej z kolonii i wczasów dział 
wy oraz młodzieży, W czasie od 25 
bm. do 38 września przewiezionych 
zostanie dodatkowymi pociągami o- 
koło 15 tysięcy harcerzy, przebywa- 


A l e a R óż = Oświęcimia, do' Spały dowieziono | Przy wiekszych zakupach węgla o- OD WRZEŚNIA BR. trzeniu w tłuszcze. Polegają one | dla konsumentów, gdyż umożli- r 
j ye ac Bies Wia ać P ANEN póki ew Nięzadługo, gdyż od 1-go OW na tym, że wszyscy posiadacze | wia ono zakupienie takiego ar- 
przewiduje się, że do Warszawy į cy transport samochodowy. br. — sklepy włókiennicze, spół bonów kat. PR-R i kuponów kon- | tykułu, jaki dla poszczególnego 
specjalnymi pociągami « wyjedzie: w dzielcze i państwowe, zmienią swe | trolnych na mięso kat. RD mogą | gospodarstwa domowego jest 
oblicze. Na półkach sklepowych uka- najbardziej potrzebny. 


myślnie rozwiązane. | Przy ulicy Gdańskiej “(róg Legio- | język łaciński (na wydz. human.), 
s artysty radzieckiego | Doskonatym pomieszczeniem na | nów) podczas wsiądanią do stojącego ; Ze Związku historię, propedeutykęfilozofii — ma, 
i | ca W: ż przec ŚR niaków byłyby” wej RE” przystanku + tramwaju; został po- ! SAL: 7 tematykę, fizykę z astronomią,” che- 
ROR. EWA Psp A EB ao ii | przechpapp 3% SRA lane SZśrzadw | trącony*przez samochód ab.” Bonikow ; Inwai' dów Wo ennych mę — biologie, geografię z geologia, 
Rze Piękna maeke Aognalicz | Bari znany Ar radziecki ob. | M4; ejsktego przy ułkyKonstytucyjnej 3. | Ski Franciszek (zam. > źródłowa 2) | Zarząd Powiatowego Koła Związku i | propedeutykę nauk - społ._gospodar 
Neea odhak istość | Buzgan Hewel, Ob. Bużgan występo- | Są ońe właściwie przygotowane i | doznając pęknięcia prawego przedra- : czych, naukę o Polsce i Świecie 
iesiejiy  |8GNOK, BE ia Osc || wać będzie od dnis l-go września w | technicznie wyposażone do tego ce- | miena oraz potłuczenia /ogólnego. i współczesnym. 
nazwie tej w zupełności zaprze- || Teatrze żydowskim. Do miasta nasze | ly. Zainstalowane tam przewody ST Nieostrożnego kierowcę, którym Kksterniści wnoszą podania o di w 
A h à ;go przybył on z Argentyny, gdzie | płego powietrza, a także urządzenia | okazał się Kosiński Mieczysław,, zam. ! z puszczenia do eg TA KUA 
tacie, dlaczego? Otóż za- $| bawił również E aat DAY DR A : l CZ A ` i enie do egzaminu do Kurato. 
Spy , g! i awil również ma gościnnych wystę- | chłcdźące skutecznie chroniłyby ziem | przy ul. Kilińskiego 17 — zatrzyma. | lidów, którzy nie ya, Wydział V, 
raz Wam Ie, opowISm słowami pach. niaki ôd gnicia i zmerznięcia. no. į tłuszczowych, że Kasie A! 
mego. przyjaciela, który mi to w tut. Związku celem otrzymania ku|, Omin składania p'dań upływa z 


zakomunikował, prosząc o radę: 

— Powiedz, Hipolicie, co mam 
począć? Przy naszej ulicy znaj- 
duje się kilka poniemieckich pla- 
ców, uprawianych dotąd przez 
Wydział Plantacji Zarządu Miej- 


iących na obozach oraz około 4 ty- 
sięcy dzieci i młodzieży znajdujących 
się na koloniach. 

Również poważny jest udział łódz- 
kie, dyrekcji. PKP w akcji wczasów 
świątecznych. W dniu.13.i 14 bm. 
przewieziono dodatkowo uruchomio- 
nymi pociągami przeszło 12 tysięcy 
osób, które z Łodzi i innych ośrod- 
kow położonych na terenie dyrekcji, 
udały się do Warszawy dla zwie- 
dzenia Trasy W—Z. Specjalny po-. 
ciąg, wiozący 800 osób, wyruszył do 


niedzielę 8000 osób. Odbędzie się 
też wycieczka do Oświęcimia. 


Uwaga, nazarawił 


W dniu dzisiejszym w loxałach Ko 
misji Poborowej stawią się poborowi 
o nazwiskach rozp. czynających sigi 
na litery R — 5. 

Poborowi winni zgłosić się w loka-i 


lach Komisji Poborowej ©0 godzinę | wia, że główne zadanie zmagazyno- wiarskie — swetry, skarpety, pończo | wiza 6 adbędzie się egzamin dożrza. | |nych przedmiotów w czasie jednej 
wcześniej, niż to było podane w afi.j wania kartofli spocznie w tym roku ;chy i ciepłą bieliznę wełnianą — w į łości dla eksternistów wg. regulami na | sty egzaminacyjnej zależy od decy- A 
ezach celem dokonanie prześwietleń | — podobnie "zresztą, jak i w latach | 60-ciu placówkach spółdzielczych i: egzammu ukończenia (egz. dojszało- kandydata. 7 
rentgenologicznychh i  przedstayjć | ubiegłych — na Powszechnej Spół- DASE PASE Erkia Ri I ści) dla dorostych. Bęza: no ustny dla eksternistów 
wszelkie. posiadame „dokumenty wraz wre Pagi hinkt kierownictwo ; na w EGAR, ER i nz | Kandydat winien mieć  ukończo- | zdających egzamin wg. grup. przed- 

żę zdjęciami, HE J i i nych co najmniej ?1 lat | może skła- | miotów obejmuje grupy następują. 


Gościnne występy 


w obecnej chwili na składach w Ło- 
dzi kilkanaście tysięcy ton węgla o- 


"| pałowego. 


W drugiej połowie września zaopa- 
trzenie w węgiel zostanie znacznie 
spotęgowane. Jak nas informuje Dy- 
rekcja Centrali — ceny węgla pożo- 
stają bez zmian i tona węgła w skła- 
dach z własnymi bocznicami kosztu- 
je, podobnie jak w roku ubiegłym, 


3.200 zł, natomiast cena tony węgia i 


w składach bez własnych bocznic wy 
nosi 4.000 zł za tonę. 


PSS PRZYGOTOWUJE 

| MAGAZYNY NA KARTOFLE 
W ubiegłym roku zaopatrzenie lu 
dzi pracy w ziemniaki pozosta- 
wiało wiele do życzenia. Na wiosnę 
b dał się nawet zauważyć brak kar- ; 
tafli w sprzedaży od 50 kg wzwyż. 
Niedomagania te były wynikiem bra 
ku odpowiednich magazynów zimo- 
i wych. Ogólny brak piwnic i komórek 
i w domach mieszkalnych w Łodzi spra 


PSS czynione są starania o pozyska- 
nie nowych magazynów na ziemnia- 
ki. Starania te są już częściowo po- 


i ry podeszwowej . 
Sklepy „Bata” 
| wieksze niżeli w roku ubiegłym za- 
i pasy obuwia gumowego i kaloszy. 
| Już teraz można nabywać bez ud- 
ności kalosze męskie głębokie į we- 
lingtony fbaty). Cena tych ostatnich 


wynosi 1.817 zł za parę. Kalosze płyt | 
w poło- | 


kie otrzymają sklepy „Bata” 
wie września br. 


TEKSTYLIA ZIMOWE UKAŻĄ SIĘ | 


żą się znaczne ilości ciemnych wełen 
| zimowych nowych wzorów, przeważ 
i nie z 100-tu i 60-cio procentową za 
wartością wełny. Ceny materiałów 
włókienniczych na ubrania i płaszcze 
pozostaną na poziomie zeszłorocz- í 
nym. i 

W tym roku będziemy mogli po ce 
nach stosunkowo niskich zaopatry- 
wać sie w wełniane wyroby dzie- 


| Wypadek samochotlowy 


Zmieniona struktura szkolnictu a zawodowego 


11577 młodzieży uczęszcza do szkół zawodowych w Łodzi 


posiadają również 


ul. Piotrkowskiej 73 i Piotrkowskiej | 
4, rozporządzają dużymi ilościami skó 


| 
| 


| 
| 


się pójść na rękę swym pracownikom. 


Jak się dowiaduiemy ze źródeł 
miarodainych, w związku z przej 
ściowymi trudnościami na odcin- 
ku zdopotrzenia ludności w ma- 
sło w tygodniu bieżącym, wła- 
dze postanowiły « zastosować 
pewne udogodnienia w zaopa- 


nabywać zamiast Pe kg mięsa 


13 P. Gimn. i Gm 


W dniu 1 września 1949 r. o godzi-; 
nie 8-ej w II Państw. Gimn. i Lig ceum | 
dla Dorosłych w Łodzi — ul. Piramo | 


dać egzamin z całości, z grupy przed 


į Ponów kontrolnych na mięso za oka- 
zaniem zaświadczenia z komitetu do 
mowego lub admin'stracji, 
jącego, 


stwierdza 
że nie pracują. 


WYCIECZKA DLA CZŁONKÓW 


Smalec alko mięso na bony 


— 0,60 kg smalcu. Natomiast po- 
siadacze bonów kat. PR-$ i ku- 
ponów kontrolnych kat. PR mo- 
ga zaopatrzyć się zamiast 0,30 
sg mięsa — w 0,20 kg snelcu. 
Zarządzenie to jest niśwątpli- 
wie poważnym udogodnieniem 


a och S: 


Egzaminy dojrzałości dla eksternistów 


dia Dorosłych w Łodzi 


miotów lub z poszczególnych przed 
miotów. 

Kolejność i ilość zdawanych grup 
| przedmiotów względn.e poszczegól. 


cych przedmiotów: 


jezyk polski jęz. obey nowożytny 


dniem 25 sierpnia 1945 r. 


Ogzłoszen'a ćrobae 
SKRADZIONO książeczkę wojskową, 
umaiwy zawarte ze Spó dzielnią Po. 
wszechną, legitymację tramnyajową 


j 
i > a I 
Mat PE a Midi 4 nowe uczelnie tego typu powstają jeszcze w naszym mieście | ZW. INWALIDÓW WOJENNYCH |Korpecki Jan, Wróbla 22. 7330 
aku Niestety y DA zóniu Z dniem 21 czerwca br. weszła w |twa Zawodowego mieści się jeszcze dowych, z których korzysta 5325 ucz- | Zarząd Powiatowego Koła Związku ae 
i j życie ustawa o zmianie organów na- !narazie.w gmachu Kuratorium przy |niów. | Inwalidów Wojennych RP. w Łodzi, | ZGUBIONO kartę RKU . Brzeziny. 


żyła, na te puste place zaczęto - 
wywozić... ni mniej, ni więcej, 
tylko fekalia. Zakład Oczyszcza- 
nia Miosta zrzuca tam codzien- 
nie zawartość kilku wozów nie- 
czystości, nie zważając«na nasze 


czelnych włodz gospodarki narodo- 
wej i w związku z tym ukazało się 
rozporządzenie Rady - Ministrów w 
sprawie zakresu działeiności Central- 
nego Urzędu Szkolenia Zawodowe- 


ul. Jaracza 11, ałe już w najbliższych 

[gni iach przeniesie się do własnego lo 
kolu przy ulicy Piotrkowskiej 125. 
Przejęła ona 220 szkół zawodo- 
wych, należących uprzednio do Mi- 


* x "k 


ną otwarte w Łodzi cztery nowe li- 
cea zawodowe: dwa licea drogowe, | 
liceum samochodowe i liceum farma- 


| 


W bieżącym roku szkolnym zosto- ` 


zawiadamia wszystkich uczestników 
wycieczki do Warszawy, że wyjazd 
nastąpi dnia 21.8. rb. o 

i rano ze stacji Łódź-Chojny. 


godz, 8-ej 


Olejniczak Czesław, wieś Besiekiesz. 
Rudny, gm. Biała, pow. Brzeziny. 
" 7388 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną han 


interwencje. Odór z tego jest ta- || 39 NOCE R ae i 65 ub pod- zę Arad : Centralny kurs nauki sę V Urząd Skarbowy, palców: 
kA t REI egłyc yłemu nisterstwu Przemy- owe te szkoły będą zdolne po- ę, legitymację Zw. Kupców Kozłow 
ki okropny, że okna w mieszka Re /mocy. tego. (OzBOMIYCZENIA JA: p Pandy. Ogółem na obszarze | mieścić w tym roku po .100 uczniów, » Polsce i świecie ski Konstanty, 6.go Sierpnia 10. 739. 


niach muszą być szczelnie zam- 
knięte, a wychodząc na ulicę za- 
tykamy nosy chusteczkami, ale i 
"to niewiele pomaga. ; 


> | y ł i: í d żę Polsce i świ 
— Ale przecież w granicach ||riach Okręgów Szkolnych zostały ych Dyrekcji Okręgu Szkolnictwa Za- | do' tych licsów napiszemy W nojbliż- iniiis wiecie potopeny ta, zor FE 8 M h EA E RAES ADI ESU a 
SEE AAA. pd KARERA DBE o tenionych | Wodowėgo w Łodzi. szym czasie. 8 any przez Ministerstwo O-| PAŃSTWOWA Farbiarnia i Wykoń. 
kj nion ARBE sT DECI x pi viae ki z ol Bahre 23 Są to szkoły różnerakiego t0dza- 04 m światy dla nauczycieli liceów peda- czalnia „Pierysza* w Rudzie Pabia- M 
en. y E T a eczadkówane ARA en. |U: roczne Szkoły Przysposobienia | Nauka zawodu stoi otworem przed Zee py liceów wychowawczyń | niekiej ul Deszczowa Nr 26 zatrudm i 
— Powiodź r E BZ jc TEATAN Urzedleśi Szkolenia Ża06) Przemysłowego, 3-letnie Publiczne | młodzieżą robotniczą i chłopską, | Fut, a A oraz asystentów uniweT | od zaraz: 1) Inżyniera lub Technika A. 
myśmy już mówili i nie pomogło. || dowego Średnie Szkoły Zawodowe,  Gimno- | gdyż ona przede wszystkim ma pier- Ak BY NEC s ue” «znych. W | Wykończalni — na stan wisko Szefa k 
Sami nia" wiemy BRE tobi i j : zja Zawodowe, 3-letnie Lices. | stop- | wszeństwo w przyjmowaniu do e bierze udział 82 nauczycieli Produkcji. 2) Drukarza Rolórystę — | 
Y: FSA ić, W dniu 18 lipca ogłoszono zarzą: |nia i dwuletnie Licea Zawodowe, o- | szkół. ze wszystkich kuratoriów i okręgów |na stanowisko Kierownika Drukarni. y 


Poradź, Hipolicie, proszę cię bar 
dzol 

Doprawdy, nie wiedziałem co 
odpowiedzieć. Przykro mi nie- 
zmiernie, że instytucja skąd inąd 


tak pożyteczna, jak ZOM, może 


|| dzenie 


Departament Szkolnictwa Zawodo- 
wego Ministerstwa Oświaty, Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu i Wydziały 
Szkolnictwa Zawodowego w Kurato- 


Przewodniczącego Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów o ad- 
ministracji szkolnictwa zawodowego 
i zgodnie z tym zarządzeniem usta- 
lono czternaście okręgów szkolenia 
zawodowego. 


Okręgu Łódzkiego czynnych jest w 
chwili obecnej 285 szkół zawodo- 
wych inie licząc kursów!|, podleg- 


raz Technicum Włókiennicze w Łodzi. 

W samej tedzi znajduje się ogó- 
łem 41 szkół zawodowych, do któ- 
rych uczęszcza 11.577 młodzieży, w 
tym 44 proc. dziewcząt. Są to szko- 
ły przemysłowe i techniczne (21), han 


czyli ogółem 400 osós będzie mogło 
w nich pobierać naukę zawodu. 
O. terminach i warunkach zapisu 


Nasze ludowe państwo daje swej 
młodzieży najlepsze warunki do na- 
tki w obranym kierunku, a później 
do .pracy w wyuczonym zawodzie, 
otacza opieką kształcącą się mło- 
dzież. Możemy powiedziać bez prze 


współczesnym 


W Zakopanem rozpoczął się 3-ty- 


godniowy centralny kurs nauki o 


szkolnych. 


Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następują 
ce apteki: 


Limanowskiego 1 Kasperkiewicz, 


POKOJU sublokatorskiego zaraz — 
szukam. Tel. 168.58, Film Polski. 
7394 


3) Drukarzy na maszynę drukarską. 
4) Urzędnika na stanowisko referontn 


w Wydziale Zbytu. 5) Higienistkę z 
uprawnieniami do ambulatorium ta. 
brytznego. Wynagrodzenie wg umów 


w sposób tak przykry zatruwać ; d zb 4 
życie mieszkańcom miłej Alei Terenową organizacją C.U.S.Z. jest dlowe, spółdzielcze i administracyj- |sady, że nigdy jeszcze przed mło- | Piotrkowska 193 — Lipiec, Łagiew. AWA E E A T 
Różl Dyrekcja Okręgowa Szkolnictwa Za- |ne (71. gospodarcze Il), publiczne dzieżą noszą nie było takich możli- | nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 3 pić 


Imw alidów Wojennych RP, w Łodzi; 
niniejszym zawiadamia inw alidów 
i ciężko poszkodowanych, wdowy nien 
zdolne do pracy oraz studentów nwa 
posiadają bonów 

winni zgłosić się 


8—15.30. 150 


A czyby tak nie można było, ||wodowego, do działalności której | Średnie szkoły zawodowe (12, a po- |wości nauki, jakie istnieją obecnie. |307 — Pawłowski, Narutowicza 42 — 
proszę ZOM-u, wywozić tych ||należy kierownictwo i organizacja nadto czynnych jest 86 kursów zawo- Sylwina Wąsakówna. a w Gdańska 90 — Rembieliń. ZGUBIONO tuleówk ERPI 
nieczystości gdzie indziej? Nie oraz nadzór pedagogiczny i admi- z e Hed wierzę 02 Szymański, Sre_ r p 0 ę, 1ne żę 
na inną ulicę, czy aleję, ale na- || nistracyjny ncd szkołami i kursami ZARZĄD OENTRALNY TECHNICĄNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA LIETA e 67 Szlindenbuch, Piotr. | meldowania, Domagalska Ewa, Armiy 
prawdę poza miasto? zawodowymi, znajdującymi się na te- COWaza 25:e Stockel. Czerwonej Nr 16. "7395 


Bardzo prosi o odpowiedź 
Wasz Hipolit Smutny. 


renie okręgu. 
UW IB 
Łódzka Dyrekcja Okręgu Szkolnic- 


„Nowa Albania“ 


na ekranach łódzkich 


Od kilku dmi ma ekranach kin 
„Wista“ 1 „Włókniarz* wyświetłany 
jest film produkcji radzieckonalbań; 


W ognia partyzanekich bojów i w 
podziemiu konspiracji krystalizuje się 
albańska partia komunistyczna, z któ 


zatrudmi od zaraz 


Łódź, Al, Kościuszki 46 


Inżynierów i techników do Wydz. Inwestycji, Emergetrki 


i Ruchu 


Imspektorów technicznych na miejsem i na wyjazd 
Wykwalifiikowane maszy nistki 


Zgłoszenia należy kierować 


do Wydziału Personalnego. | 


ee a E 
z 0 o 


OGLOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt. 


JI lit. f. Dekretn z 


dnia. 17.X.1946 r. (Dz. 


W T WO CE PE 00000 | EW RZEWAYO WEZYR Z ZET CE EA SAECO PEC 0 1 M 0 A PYTA ROB 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWELNTAJ 70 Nr 14 
w Łodzi, ul. Senatorska 6 


zatrudnią natychmiast: 
1) KSIĘGOWEGO KOSZTÓW 


WŁASNYCH 


2) PLANISTĘ FINANSOWEGO 
| 3) ROBOTNIKÓW NIEWYKW ALIFIKOWANYCH 
i Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego. 


BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE Ą 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTRYCZNYCH | 


skiej pt- „Nowa Albania", opracowa | rej wywodzi się obecny szef rządu,| U.R.P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Zam'ejsco PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 

uy w języ ku polskim. | gen. Enver Hodża, Przychodzi wresz| wy w Kutnie ogłasza, że w tut. Sądzie nyszczęta została AERA Ar zaangażuje od zaraz: h 
Film wprowadza widza w atmoste- | cie upragniona chwila zwycięstwa. p-ko Marcie Dauhauer, urodz. 4.1X.1914 r. w Andrzejowie pow. "łódz kim, 

rę życia Albanii przez ukazanie wspa Rozpoczyna się nowa era. „Albanii,| e. Wawrzyńca i Ewy z domu Hilt, ostatnio E TEE E ksn D 1). 30 wykwalifikowanych elektromonterów na robóty insta | 

niałego krajobrazu tego niezwykłego | która na nowych zasadach w oparciu] bach, gm. Chociszew, pow. Łęszyca, obecnie ukrywającej się przed a lacyjne niskiego napięcie siły i światła. at 

pod względem geologicznym i gecgra_jo pomoc Związku Radzieckiego budu} rem sprawiedliwości, EN o to; że w latach 1939—1945 r. w- Łęczy- 2) 1 malarza na metal. | 


fieznym kraju. 

Dalszą część — to wojna 1939 r. — 
jarzmo faszystów włoskich i niemiec. 
kich, bohaterska walka zbrojna całe 
go narada. 


je swój kraj. Ta ezęść filmu kończy 
się wspaniałem festivalem tańców lu- 
dowych i defilada w stoliey Alhanii 
— Tiranie, 


cy, będąc obywatelką polską „zgłosiła swą przynależność do narordowości 


niemieckiej. Czyn ten stanowi 


przestępstwo z art. 


1 p. I Dekretu z dnia 


28.VI.1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości w 


czasie wojny 1939.1945 r. 
pom. 300), 


(Dz. 


U.B.P. 
1508g 


Nr 41. moz. 237, oraz Nr 53 


> ac 6 > (Gan © siodle aka 


SIENTE Zwei rę! 


3) 1 technika . 
wodnictwa pracy. 


ahidi 


elektryka na stanowisko 


Zgłoszenia osobiste z podamem i życiorysem ((2 egzempl.) 


muje Wydział Personalny w Łodzi, ul Południowa 28, tel. 


referenta współza- 


przyj. 
268-42. 


a) 
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Robotnicy piszą o książkach 
Szczepienie ospy iświatło gazowe- 


dziełem 


Towarzyszu Redaktorze! - Bardzo 
lubię czyłać książki. Niejsdna książ- 
‘ka nauczyła mnie wielu pożytecz- 


4 


OPERA ŚLĄSKA . 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO. 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 19 sierpnia 1949 r, o go- 
dziłnie 18-tej opera „Halkać St. Mo- 
miszką (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, passe-partout i bilety: 
bezpłatne są nieważne). à 

W partii tytułowej Jadwiga Lache- 
tówna oraz N. Dubinówna, W. Domie 
niecki, (Cz. Kozak, H. Patiojowski, 
P. Barski, Z, Platt, E..Federowicz, 
R. żaba. KRapelmistrz Edwin Kowal. 
ski. 

Jutro, dnia 20 sierpnia 1949 r. 6.g0 
dzinie ldtej opera Sak G. 
Werdi'ego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
łódź, ul. Daszyńskiego . 34 


Przez cały miesiąc sierpień čo- 
dziennie...0- godz. 19.15 w. Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa Wszy, 
gli zaułek”. 


TEATR LETNI „OSA 


Piotrkowska 94, tel. -272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie: 
łę o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt „Krawiec w zamku”. 


MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Etnograficzne, Plac Wol. 
ności (tel. 156-16). 
Muzeum Hrehistoryczne, Plac Wol- 
mości 14 (tel. 139-13). 


Otwarte codziennie — prócz ponie 


działków w godz. od 10 do 18; w 
czwartki od godz. 15 do 20, w Pii 
dziele i świętą od godz. 10 do 17. 

Ośrodek Propagandy Sztuki, Park 
Sienkiewicza (tel. 110-59). 

Wystawa Grafiki Meksykańskiej 
otwarta rys dni powszednie od godz. 
10 do 13 i od 15 do 18, w niedziele 
i święta od godż. 10 do 18. 

Muzeum Przyrodnicze, Park Sion. 
kiewicza. ' « venht 

"Muzeum Sztuki, ul. Więckowskiego 
Nr 36 
do dnia 31 sierpnia rb. zamknięte dla 
publiczności: 


Ansa — a,AWIAU miolo 
godz. 16,218, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 
BAŁTYK — „Trójka Trefl* 
godz. 17, 49, 21 f 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 3 
BAJKA — „Noc grudniowa“ 
godz, 18, 20 
film dozwoleny dia młodzieży od 
lat 16 
GDYNIĄ <- „Prcgram 
Kraj. i Zagr Nr 85. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dła PIENS =; „Wielka Nagzo 
da* 
godz. 15.80, 18, 20:30 
MUZA — „My z Kronsztadtu* 
godz 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIĄ — „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20:30 
film dozwolony dla młodzieży, od. 
lat 12 JE 
PRZEDWIOŚNIE — 
Domu“ 
godz. 16; 18, 20 = 
nij dozwolony dla młodzieży ca 
at 7 ; 
ROBOTNIK .-. „Kariera“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony. dla młodzięży od lat 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
REKORD — „Przysięga* 
-godz. 18.30, 21 
dozwolony „dla młodzieży. od lat .14 
„Zielone láta“ 
dia młodz. godz. 16 
STYLOWY __ „Śluby Kawalerskie“ 
dla młcdz. godz. 16 
„Okoliczności Łagodzące* 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 
ŚWIT — „Dusze czarnych'* 
godz. 18, 20 j 
dozwolony dla młodz. od' lat“ 14 
TATRY — „Synowie i 
godz. 16, 18, 20 
film aczwolony dla młodzieży od 
lat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
film 8e ozwolony dla „ młodsieły. od 
lat 18 
WISŁA — „Niwa. Albania" 
godz. 17,39, 21 
fm dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Nowa Albaniat 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
dozwolony dla młodzieży gd lat j 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl". , 
godz. 16, 18, 20 


Aktualności 


„Powzót do 


dozwoleny dla młodzieży od lat 7 


ZACHĘTA — „Gaenący Płomień 
godz. 16, 18.30, 21 
fln dożealan» dla WROCE od 


Jaż 18 


| Dł. „I Paganini: 
"łwarcje — nie podobał mi się. Była 


4 


j zupełniając poprzednio wprowadzo- 


inich. skasowane. 


szatana 


nvch rzeczy. Przeczytowszy taką in- 
teresującą książkę — staram sią zaw- 
sze polecić ją moim towarzyszom -| 
dż 

Byłem kiad łyś na filmie. angielskim.) 
. Film tan — mówię o- 


„to; zwykła anglosaska szmira:. 

Zdto książka Anatola Winogrado- 
wa pt „Połępienie Paganiniego” 
wywarła na: mnie. wstrząsające wra- 
żenie. Jest to piękny opis:życio qe- 
nialnego -skrzypka włoskiego — Ni- 
colo:. Paganiniego, -Którego uparta 
droga do mistrzostwa i sławy usiana 
była: kolcami : 1. cierniami -cierpienia: 
Fan „człowiek, który olbrzymią pra- 
cą dochodził. do cudownej. gry : na 
skrzypcach — posądzany był przez 
świętoszków i jezuitów o: „konsząeh- 
Riz diabłem!” 

Książka daie również dokładny. o- 
piś walki, jaką toczyły ciemne siły 
zacofania i nieuctwa — z siłami nau- 
ki i postępu — we Włoszech 1 Fron- 
cii przed 150-ciu laty. 

Poniżej przytaczam dwa. charakte- 


rystyczne wyjątki z tej] noprawdą 
pięknej książki. 

* + 
— Francuzi! —- zbladłszy nagle, 


wykrzyknął kononik Novi. — Ty mó- 
wisz. — FrancuziliMówisz o ludziach, 
którzy «ścięli głowę swemu królowi! 
W.tym pokoju mosz czelność mówić 
to a Czy wiesz,. co robią Fran- 
cuzi%... Czy wiesz, że ci niegodziw- 
cy zaszczepili łuskę ospy cielęciu i 
potem ospą cielęcg zorażają dzie- 
siątki tysięcy dzieci? Czy wiesz, że 
zaszczępiając cielęcąqą ospę dzie- 
ciom zaszczepiają jednocześnie two- 


rowi, bożemy, człowiekowi,- cielęce 
myśli? ; i 
— Udajesz! — zawołał Paganini. 


— Wypowiadasz dzikie, pełne nie- 
uctwa słowa. ePrzecież wiesz chyba, 
że w teñ sposób ratują oni dzieci od 
czarnej ospy! Dzieci, którym zaszcze 
piono ospę cielęcą, nie umierają- i 
na zawsze siają się odporne na > 
chorobę... 

— To jest niezgodne z regułamii 


Kościoła! — Novi z oburzeniem za- 
tupał nogami. Oczy jego były uż 
pełne  nieukrywaneaj nienawiści. — 


Wiedz, że my i Kościół rzymsko-ka- 
tolicki _zabroniliśmy _ wszystkim -* lu- 
dziom we Włoszech: szczepić „ospę! 

Paganini odwrócił sięinie powie- 
dziowszy ani jednego słowa — wy- 
szedł. 

. » 

Ojcowie. jezuici zamknęli wszyst- 
kia francuskia szkoły w Italii, Wszel- 
kie. stowarzyszenia, w ten czy win- 


'ny sposób, mające związek z fran- 


cuską sztuką, były. rozwiqzane, a u- 


ny zakaz szczepieńia ospy, jezuici 
pod. groźbą więzienia zabronili w 
miastach tokich inowacjj, iak na przy 
kład: oświetlenia gazowe w Rzymie 
które niezwłocznie . zostało -przez 


Zdzisłow Tomieki 


imo "+ korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 35 
Od redakcji. Krótkie recenzje 1 


wyjątki z przeczytanych książek — 
nadsyłana przez. naszych Czytelni | n 
ków i korespondentów — ' bądziemy 
zamieszczać kolejno — w miorę na- 
pływania. interesującego materiału. 


KOŁCHOŻNICY NABYWAJĄ 
MOTOCYKLE I FORTEPIANY 


Dowodem wzrostającej ustawicz* 
nie . zamożności kołchoźników ra- 
dzieckich jest zwiększający się z każ 
dym dniem popyt na takie : towary, 
jak mot tocykle, artepiany, maszyny 
do. szycia, odbiorniki, aparaty: foto- 
graficzna i inne. 

Tok np. według urzędowych da- 
nych, „w Republice: Turkmeńskiej : w 
ciągu 3-ch ' miesięcy rb. tego rodza- 
ju towarów sprzedano tyle, ile za 
cały 1940 rok. W porównaniu z o- 
kresem przedwojennym sprzeduż 
motocyklów powiększyła się 22 razy, 
a maszyn do szycia, rowerów i for 
tepianów — dwukrotnie. 


Wi gdy na kwietniowym 
Plenum KC PZPR padły sło- 
wa Prezydenta Bieruta, że „należy 
również bardziej niż dotychczas, do 
ceniać sprawy wychowania fizycz- 
nego młodzieży i ruchu sportowego, 
otoczyć go większą troską i opieką 
partyjną, gdyż w ten sposób rów- 
nież skutecznie służymy sprawie u- 
trwalenia pokoju i pokrzyżowania 
planów wojennych“, Partia: nasza 
coraz bardziej intensywnie zaczęła 
interesować się naszym ruchem 
sportowym i otaczać go coraz więk- 
kszą troską i opieką. Dzisiaj może- 
my już z ufnością patrzyć w przy- 
szłóść!'i mieć pewność, że nasz ruch 
sportowy z każdym rokiem będzie 
rósł i przybierał na sile i obejmie 
w przyszłości wszystkich zdrowych 
obywateli. 


Dzigiaj według pobi eżnych obli- 
czeń w Polsce powojennej zajmuje 
się czyńnie sportem setki tysięcy 
młodzi eży i ludzi-starszych, ale nie- 
stety nie mamy jeszcze tych mas, o 
których marzymy : do których kon 
sekwentnie . zmierzamy przeistacza- 
jąc zupełnie strukturę organizacyj- 
ną naszego sportu i wychowania fi- 
zycznego w oparciu o Naczelną Ra- 
dę dla Spraw Młodzieży, oraz ta- 
kie organizacje jak „Służba Polsce“ 
i Główny Urząd Kultury Fizycz 
nej. 


Przeprowadzana reorganizacja na 
szego sportu, jak również wprowa- 
dzenie w. życie wszelkich nowych re 
form nie przyniosą nam nigdy po- 
żądanych owoców, gdy nie otóczy- 


my. my — sami partyjniacy — nasze. 


go Sportu troskliwą opieką partyj- 
ną. W akcji tej musimy wziąć udział 
wszyscy i ci, Którzy ruchem spor 
towym dotychczas mało się intereso 
wali nie zdając sobie sprawy z je= 
go walorów wychowawczych j zdro 
wotmych i ci, którzy pracowali lub 
pracują "w sporcie jako działacze, 
tci, którzy ten sport jeszcze dzisiaj 
uprawiają czynńie. 

Obscra struktura naszego Spor- 
tu powiążała go ściśle z organiza- 
cjami zawodowymi mas pracują- 
cych i ze szkołą. Pomimo tego nie 
przestały w wielu choćby naszych 
klubach łódzkich tkwić nie tylko 


` Uwaga pływacy! 


| 


Wyznacza się na- zawody propa- | 15.25 Program dmia, 


drobnomieszczańskie tradycje, ale i 
nastroje nie mogące mieć miejsca 
w dzisiejszej rzeczywistości, na któ- 
re często przymykamy óczy w oba- 
wie o -utratę jakiegoś mistrzostwa, 
czy miejsca w lidze. 

Tolerowanie takich spraw jest 
niedopuszczalne. Obowiązkiem każ 
dego 'z partyjnych, zawodników i 
działaczy sportowych w.Polsce Lu- 
dowej jest nie tylko tworzenie no- 
wych tradycji naszego sportu, ale 
przede wszystkim wychowywanie 
młodych zawodników i działaczy w 
duchu marksistowskim, przygotowa 
nych do ideowej pracy na tym wa 
żnym dziś odcinku społecznym. 

„W akcji tei — pisał niedawno w 
„Trybunie Ludu“ tow. Mótyka —mu 
szą się spotkać wysilki rzadu z en- 
tuzjazmem i bezinteresowną pracą 


| 


Otoczmy sport łódzki 


troskliwszą opieką... 
Od naszej czujności i pracy zależeć będzie | 
| dobre imię sportu robotniczej Łodzi 


tysięcznych rzesz sportowców, w ak 
cji tej — dodamy od siebie — mu- 
szą wziąć udział wszyscy partyjni 
działacze | zawodnicy łódzcy, gdyż| 
na nich jako na działaczy jednego z. 
największych naszych ośrodków. 
sportu robotniczego w Polsce, w pler 
wszym rzędzie zwrócone będą oczy 
naszej Partii i naszego rządu. 

Sport łódzki przeszedł już „jedną 
czystkę. ale będzie musiał przejść 
jeszcze niejedną, zanim wyeliminu- 
jemy z niego wszystkich katiezawi” 
-czów i nierobów 

Od. tego, jak szybko potrafimy wy 
eliminować z szeregów neszych dzia 
łaczy sportowych. pozostałych jesz= 
cze szkodników, zależeć będzie do- 
bre imię naszego sportu. a. to chy- 
ba nam wszystkim leży na sercu... 


Klęska ń ska „Orlat“ 


Łódź — Kraków 3:2 (1:0) 


Wczorajszy mecz piłkarski, junio- 
rów Krakowa i Łodzi, zgromadził na 
stadionie ŁKS Włókniarz. 4.000 wi- 
dzów. i 

Po ładnej grze paa odnieśli 
gospodarze. Do przerwy łodzianie gra 
li chaotycznie, dopiero później akcja 
ich. przybrała na sile i lotności. Do 
przerwy zaznaczyła się przewaga go- 
spodarzy. W tej fazie gry prowadze+ 
nie dla łodzian zdobył Korpalski. Po 
zmianie stron już w 3-ej minucie Ka- 
łużyński, z winy obrońcy, ` podnosi 
wynik do 2:0 dla łodzian. > 

Trwało to jednak niedługo, w 6 mi 


nut później daleki strzał krakowian 
zmusił bramkarza Zubera do kapitula 


cji. W niespełna 5 minut potem Bro- 


warski wyrównuje wynik na 2:2. Sy- 
tuacja wyglądała niezbyt dobrze dla 
łodzian, ataki gości raz po raz docho 
dzą do bramki gospodarzy, Tymcza* 
sem w 27 minucie Olejniczak strzela 
z 20 metrów decydującą o wyniku 
bramkę. 

Dążenia gości do wyrównania 
spełzły na niczym. Łodzianie wygrali 
zasłużenie. Zawody prowadził ob. An 
drzejak. 

Zespoły wystąpiły 
cych składach: 

Łódź — Żuber, Jędrzejęwski, Bruk- 
man, Kałużyński, Stusio, Jach, Bille- 
wicz, Wagner, Korpalski, Olejniczak 
i Wesołowski. 

Kraków — Kociołek, Musialik, Pio- 
trowski, Korzeniak, Wójcik, Bienigk, 
Kotarka, Kadłuczko, RAY R: Bro- 
warski i Wiktor. 


w  'następują- 


-Co usłyszymy przez radio? 


12.04- WIADOM. POŁUDN., 12.20 
Audyeja dladh 72.500 Na] fedo ak 
nutę; 13.292Skrzynks: RCK, 13.30 (Ł) 
Chwila muzyki, 13.35 Muzyka obiado_ 
wa, 14,00 Opowieść o Chupinie, 14.15 
Koncert solistówy, 14.50 (Ł) Komuni- 
i katy, 1455 (Ł) Interludium z płyt, 
15.10 (Ł) Kalendarzyk imprez sporto 
wych, 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie, 
15.30 Skrzynka 


gańdowe w Piotrkowie w dniu 21) techniczna, 15.45 Wspomnienia z Fe- 


sierpnia zawodniczki i zawodników: 
Z-Ł.KS. „Włókniarz*: Woźniak 
Greta, Dobiechówna Danuta, Mali- 
nowska Emilia i Zofia, Ciemie- 
niewska Teresa, Sobczak Barbara. 


Mackiewicz: Maciej, Gorzkowski 
Jerzy, Sierocki Bogusław, Sodomir- 
ski Ireneusz, ‘Pytel Jerzy, Platzek 
Bogusław, 'Paliocha Mirosław, Ni- 
kodemski Lech, .Czwierczakiewicz 
Bogusław, Nowicki Eugeniusz z K. 
Z KS „Związkowiec-Zryw:* 


Kowalska Teresa, Maślakiewicz 
Romana, Boniecki Jerzy, Jera Ana- 
tol, Dobrowolski Mieczysław, Sob- 
czak Jerzy, Pławik Zygmunt, Ja- 
worski Bogdan, Stanowski Zenon, 
Wojciechowski Seweryn, Zieliński 
Sławomir, Zieliński Ryszard, Le- 
wandowski Mirosław, Kosecki Ber- 
nard, Hoan Jan, Instnajd Anto- 
ni. 
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Z ZRS.„Chemia': Przyborowski 
Adam, Janas Grzegorz. i 

Zbiórka i odjazd zawodniczek i za 
wodników © godz. 9 rano w nie- 
dzielę 21 z przed Pol. Y.M.C.A. 


stiwalu Polskiej Muzyki Ludowej, 
16.05 Powstanie Śląskie, 16.15 Skrzyn 
ka-PKO, 16.17 (Ł) Utwory. fortepiano 
we. współczesnych kompozytorów r2- 
dzieckieh, 16.32 (Ł) Młodzieś  Związ 
ku Radzieckiego, 16.50 (Ł) Nowe 
poezje czeskie, 17.00 I DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY, 17.15 Koncert dła 
przodowników pracy, 18.00 Walczymy 
o pokój, 18.15 Przegląd prasy młodzie 
żowej, 18.20 W rytmie tanecznym, 


WIĘKSZE WYGRANE 


56 LOTERALI 
9-y dzień ciągnienia -gj klasy 


| Wygrane po 200.000 zł, padły na 
Nr 1790 29441 30429 77366, 

Wygrane po 100.000.zł padły 
Nr 4882 874 
"70905. - 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
2014 7454 9328 13198 31270 41884 
55267 GTS 90. 


na 
31198 40791 64149 


19.00 IT DZIENNIK POPOŁUDNIO- 
WY, 19.15 Porozmawiajmy, 10. 20 Mu 
żyka lekką. Transmisja z Budapesztu, 
20.00 Audycja z cyklu: Polska zawsze 
wierna, 20.15 Muzyka, -20.20 Koncert 
symfoniczny, 21.00 DZIENNIK WIE. 
CZORNY, 21.40 "Daleko od Moskwy, 
22,00 (Ł) Mozaika muzyczna, 22.45 
(Ł) Orygimał czy falsyfikat, 22.58 
(E) Omów. progr. lok. na jutro, 23.090 
OSTATNIE WIADOMOŚCI,. 23.10 
Muzyką operowa, 23.50 Program na 
fatre, 2400 (7%) Koncert - życzeń, 
019.4Ł) Zakrńczenia audycji i Hymn. 


Halle! Mówi Moskwa! 


AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 

Radio moskiewskie nadaje codzien- 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do "godziny. 17.14 na falach 25,28, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1115 metrów. 


Trzecią audycja od godziny: 22.00 


-do godziny 22.28 na falach 31;65 i 


1115 metrów. . 

Codziennie, prócz niedziel, w pierw 
szej audycji pęt i języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego kon- 
certy cdbywają się w środy od go. 
dziny 22.45 do godziny 23.29-na fa- 
lach 25,21, 30,74 i 1115 metrów. ` 


'| ŁKS. Włókniarzem, 


od godziny 20.30. 


| 


m WWR EOG a AO. CANE PRYDZ wrześniu 
Pierwaze I0ZgŁyWKI bokserske 


m istrzostwo ; 
klasy A 
W ŁOZB odby 


do się. loso- 
wanie ohyda 
mistrzowskich - 
boksie drużyn Kl. 
A. W. skład zespo 
łów tej klasy wej- 
da: rezerwy. ligo- 
wych drużyn: ŁKS 
Włókniarza i 
Zwiążkowca  Zry” 
Wi, oraz Concor- 
dii z Piotrkowa, DKS-u z. Aleksan- 
drowa i Ogniwa oraz Bawełny. 


Komplikuje się sprawa sałi do spot 
kań . mistrzowskich. Zaapelowano: do 
władz ŁOZB, aby interweniowały į w 
zrzeszeniu Włóknidrza w sprawie wy 
rajęcia hali na mistrzowskie rozgryw 
ki oraz obniżenia pprocentu pobie- 
ranego od wynajęcia hali na zav: edy 
o słąbej frekwencji. . 


Pierwszy \ termin: 31 4.kóżętnia 
1949 r. w sobotę spotka się Ogniwo z 
n, w niedzielę w 
Piotrkowie Concordia ze Związkow- 
cem — Zrywem i w „Aleksandrowie 
DKS: z Bawełną. i 

W drugim terminie "ŁKS Włók- 
hiarz miał się spotkać. z Concordią, 
zawody te jednak «przeniesiono na 9 
października po ukończeniu drugiej 
rundy, ponieważ piotrkowianie w 
dniach 10 i 11 września obchodzą ju- 
bileusz 40-lecie istnienia, w ramach 
którego odbędzie się. turniej pięściar 
ski. W sobotę 10 września Bawełna 
zmierzy się z Ogniwem, a w niedzie- 
lę Związkowiec Ztyw z- DKS-em 
Aleksandrów. < af; 

Trzeci termin to 18 wrzesień: Con 
cordia spotka się w Piotrkowie z Ba- 
wełną, Związkowiec — Zryw z ŁKS 
Włókniarzem i DKS Aleksandrów z 
Ogniwem. 

W. sobotę 24 > września: Bawęłna— 
ŁKS Włókniarz, 25 września: Ogniwo 
— Żwiązkowiec Zryw, DKS Aleksan- 
drów — Concordia (Piotrków). 

Ostatni termin pierwszej rundy: só 
bota 1 aździernika Związkowiec 
Żryw — Jivani, „niedzielą: ` Concor- 
dia Piotrków — Ogniwo i ŁKS Włók 
riarz — DKS Aleksandrów. 

Dodatkowo wyznaczono na 9 paź- 
dziernika mecz ŁKS Wioiiarząj z 
Concordią. NG 

Drużyny umieszczone. na . pierw- 
szym miejscu są gospodarzami.- 
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winnaar himnin vussavunanatnuvntunnaanoniwanavunasinsenaninanogesaesa aninion inana 


W. Ażaiew 


układaniu rurociągu w cieśninie? 
pie? 

wa, Załkinda i Bęridzego Właści 
cie; jak możesz! 


mi pracownikami, 
zdaje sobie sprawę ze swoich za 


sego. 


stkimi szczegółami, tak, 


tań nie zadawano. 


Batmanow, 


= Daleko od Moskwy 


— Jak-są uzasadnione techniczne terminy pracy przy 


żiiwości? — czy starczy wam sił robocz 
równocześnie prowadzić budowę węzła: 
cznymi sposobami będziecie zdobywać odcinek na wys- 


Aleksy obejrzał: się na siedzącego. z boku Batmano- 


całego wykładu Partorg uśmiechał się, a Beridze pod- 
niósł w komiczny sposób ramiona: 


"Kierownicy budowy widzieli, że Dudin oraz Pisarew 
li w tym wypadku, jak również w rozmowach z inny- 
chcieli się przekonać czy kolektyw 


— Nie oglądajcie się na Batmanowa i Beridzego, nie 
pomogą wam. — odezwał się żartując Dudin do Alek- 


Aleksy wyjął z biurka potrzebne materiały 1 rzeczo- 
wo opowiedział o planie robót zimowych nà- punktach 
cieśniny i wyspie. Plan znał niemal na pamięć ze wszy-, 
że mówił z dużą pewnością, 
a pod koniec nawet z zapałem, Sprawozdanie Alekse- 
go widocznie spodobało się gościom — gdyż więcej py 


— Dlaczego nie opowiedzieliście 
jak to wyglądało na punkcie dwadzieścia 
dni: temu? — odwrócił sie Pisarew do naczelnika budo- 


WY. s= 


233 


i rozkładu? 2 


Jak obliczone są mo- 
zych? —ażeby też 
Jakimi techni- 


wie żądanó od niego 


wykręcaj się: bra- 


dań. 


Ww ycedził Batmanow, 


cik, — przypomniał Dudin. 


torzysty' 


nam towarzyszu 


ilina ‘Szymona 
monie Iljiczu ora waszej 
troskę o Czerwoną Armię. Stalin“. Przyjemnym upomin 
kiem był również numer krajowej gazety z artykułem 
o budowniczych rurociągu. 
-— Zwołamy pracowników i odczytamy wobeć wszy- 
stkich — zaproponował Batmanow, wręczając inżynie- 
wi depesze i gazete 


Że: zastaliście tu straszny obraz spustoszenia 


— Nie było tak strasznie. Nawet nie pamiętam już 
cośmy tu zastali. Oczywiście trzeba było trochę popra- 
cować. Ale wszak po to przyjechaliśmy tutaj. 

'Załkind śmiejąc się dotknął jego: ramienia: 

— Dlaczego więc wygoniłeś Merzlakowa, Wasyli Ma- 
ksymowiczu? Jeżeli tu nic strasznego się nie działo, 
diaczego tak z nim postąpiłeś? Za co będziemy go są- 
dzić? Za co miejscowa organizacja partyjna usuwa go 
zsliczby cz! łonków? A propos, widzieliśmy Merzlakowa 
na trasie, złożył towarzyszowi Pisarewowi skargę na 
ciebie, za niegrzeczne traktowanie. 

— Byłem jeszcze zbyt delikatny dla tego oszusta — 
— Przy samym oceanie założył 
sobie swoje: własne gospodarstwo. ódgrodził od puń- 
ktu wysokim, średniowiecznym płotem — twierdząc, że 
nie miał czasu zajmować się budową. Więc zwolniłem 
go... Niechaj teraz na wolności. pasię krowę i wieprze... 
„um Jakto przecież odebrałeś mu krowę i świnie, go- 
łego puściłeś w świat? Gdzie ten człowiek ma się teraz 
podziać? — żattował partorg. 

— Towarzysz Załkind przywiózł wam ładny prezen- 


Partorg wyjał z teki, telegram towarzysza Stalina: 
„Nowińsk na Adunie. Zarząd N=skiej budowy, do trak- 
Iijicza. Dziękuję wam Szy- 

małżonce za patriotyczną 


_Beridze podkreślił paznokciem w gazecie jakiś ustęp, 


a Aleksy uśmiechnął się, gdy wśród nazwisk wielkich 


Zawołali Silina. 


solo. Załkind. 


— No to odbieraj! 


miera i SSA z 


cieśninę. 


kowanie tych spraw. 


nek za Merzlakowa!... 


—0O tym przekonaliśmy się dzisiaj. 
chadzki po punkcie, ilu pracowników podało nam rachu 


, Ale mówcie „dalej towarzyszu! Batmanow. 


* 


„Batmanow wspominał tragiczne zaginięcie 
nawiązując do stosunków, jakie zastał przybywszy nad 
Gdyby Pankow tu gospodarował, „sytuacja wy 
glądałaby zupełnie inaczej. Gospodarka Merzlakowa: cof 
nęła budowę wstecz į dużo wysiłku wysnigało uporząd 


osobistości budowy SPO i -PRele. „Tu nad Adu- 
nem bronią swojej ojczyzny” 


pisał. peee pondink 7 


— Czy wpłaciłeś pieniądze na. tank? — spytał. we- 


— Wpłaciłem, towarzyszu partorg. 
— Czy pisałeś do towarzysza Stalina? 
— Zdarzyła się taka rzecz! i 


$ 


— Silin wziął depszę, lecz dwaj jej nie iepukcii ga i 
zorientował się 'od kogo pochodzi. Traktorzysta odčzy- 
tał ją wielokrotnie, potem odwrócił i oglądał z drugiej 
strony. Twarz jego w dziecinny naiwny sposób odzwięr- 
ciadlała wszystkie nurtujące go uczucia, a w :0oczach bły- 
snęły łzy. Przyciskając telegram do piersi, odwrócił się 


e * 


Pankow2. 


Ba baka prze- 


Dudin dotknął ręką kolana Wasylego - "Maksymowicza. 


3 zginął przez niego. 


-—- Nie mogę nazwać Merzlakowa bezpośrednim spra- 
wcą zguby Pankowa. Ale w duszy sadza. że Pankow 


P_ 


